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dz kaj niu, w fakiem znajduje się Pol- 
| Spray, chwila wysunąć może i wysuwa 
wymagające zasadniczej decyzji, 
bez Sejmu powziąć nie może. 
Cela | Skarbu przedłożył onegdaj kan- 
Ženja 9WEJ wniosek, żądający upowa- 
| Sibe. C jmowego do wydania nowej emi- 
| złoty W złotych do wysokości 50 miljonmów 
skięh Polskich, czyli franków szwajcar- 
| 8dy; ma ` Ministrowi spieszno z tą sprawą, 
ùiej „  Tótce przypada termin spłaty daw- 
kalęjy ch a ori bonami złotymi zacią- 
Ów nh w wysokości 50 miljo 


Slogan zaciągnięta nowa pożyczka, celem 
dów starej. O rzeczy tej należałoby po- 
Wzgjądę. 5 Sejm jest, zamknięty. Z innych 
batzo 4 zamknięcie Sejmu rządowi jest 
hi X rek: 1 5, : 3 = 3 ja! 

dzy wall ę, ale termin zbliża się i ple 


dzą, Nam” ustawy, a artykuł 3 stwier- 
a ustawy bez zgody Sejmu, wyra- 
Wy POsób regulaminowo ustalany“: 
waj Skiem, złożonym w kancelarji sejmo- 
3 Wyraźnie określił, że chodzi o po- 
dą Zgody konstytucja niemniej wyraźnie żą- 
| Sejmu, wyrażonej w sposób regu- 
Sejm określony, Jest rzeczą jasną, że. 
wo gc być natychmiast zwołany, a 
o wote niemałą, gdyż 50.000.000 złó- 
lest 2,500.000,000.000 marek. 
MO, czy rząd żądał zwołania Sej- 
i Wiadomo, że stronnictwa rządowe 
kugji ęĘ zwołania Sejmu, obawiają się dys- 
Mowej, nie pragną zdać sprawy ze 
dd ności pozasejmowych, ani z po- 
w. pose | którego doprowadziły państwo. 


yw Przeniósł minister skarbu z Sejmu 
aileni, *g targów wschodnich, a o upo- 
ami do zaciągnięcia nowej pożyczki, 
a Z przedłożeniem projektu Sej- 
EEN ega u komisji kotroli długów pań- 
żę Ale pa 52 żadnej kwestji, że konstytu- 
kij, stawia ani cienia wątpliwości. 
sany Wed jak Sejm i tylko Sejm drogą u: 
v € pozwolić na zaciągnięcie poży- 


n ł 
oli diapa ych warunkach komisja kon- 
Eoo yi państwa z oburzeniem odrzu- 
j SAG ia e podszycia się pod prero- 
„De . 
ist pat do komisji kontroli długów 
i i k łąbińskiego, Michalskiego, O- 
stą RI. Z nich Głąbiński i 

A Ili do rządu i z natury rzeczy 
„e udziału w kontroli swych 


ugów p 
4 m 


W Państ WY o komisji kontroli dłu- 
twowyeh bowiada: i 


Kraków, środa 19 września 1923 
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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 7 


„Jeżeli członek komisji kontroli prze- 
staje być członkiem Sejmu, lub złoży 
swój mandat do komisji lub też trwale 
nie może wykonywać swych obowiąz- 
ków, wówczas komisja nia jego miejsce 
powołuje natychmiast zastępcę, wybra- 
nago przez tę izbę, od której mandat o- 
trzymał ustępujący członek komisji, W 
tym wypadku Sejm, względnie Senat. 

' bezzwłocznie uzupełni ustawową liczbę 

zastępców przez nowy wybór zastępcy“. 

Ustawa ta jest jasna, nie przewiduje jed- 
nak, że zastępcami są p. Chądzyński z NPR 
i ja. 

Przewodniczący komisji kontroli długów, 
marszałek Trąmpczyński, zwołał posiędze- 
nie na wczoraj, a gdy się okazało, że z człon- 
ków zjawił się jeno p. Łypacewicz, odroczył 
je do 27. 
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Zwołać Sejm! 


Napisał poseł Dr Herman Diamand 


Zachodzi obawa, że niekompletna komi- 
sja kontroli długów może powziąć uchwałę, 
sprzeczną z konstytucją i sprzeczną z usta- 
wą o komisji kontroli długów państwa. 

Marszałek Trąmpczyński powinien był 
już na wczorajsze posiedzenie komisji za- 
wezwać zastępców przez Sejm wybranych, 
ustawa żąda, aby to uczynił natychmiast, to 
znaczy zaraz po wstąpieniu pp. Głąbińskie- 
go i Osieckiego do rządu, w. żadnym razie 
bez zastępców prawomocne posiedzenie od- 
być się nie może. 

Niema Sejmu, niema nikogo, ktoby czu- 
wał nad praworządnością. 

Póki Sejm nie będzie zwołany, nie może 
rząd emitować bonów: złotych. 

Zachodzi obawa, żę jeżeli Sejm nie będzie 
zwołany, nieprawnie zwołama komisja kon-, 
troli długów państwa, w nieprawnym skła- 
dzie, może powziąć nieprawną, z konstytu' 
cją sprzeczną, uchwałę, 

Należy więc zwołać Sejm! 


"Faszyzm włoski a hiszpański 


Zasadniczą różnicą między faszyzmem wło- 
skim a hiszpańskim jest ta, że pierwszy jest cy- 
wilny, drugi zaś wojskowy.' Mussolini zorganizo- 
wał swe „czarne koszule“ z młodzieży przewa- 
żnie, do której — w miarę, jak rosło powodze- 
nie, — przyłączyły się różne żywioły, które albo 
broniły swej „Świętej własności”, albo zostały 
do tego zbożnego celu wynajęte. W Hiszpanii fa- 
szyzm jest instytucją czysto wojskową, utworzo- 
ną przez oficerów, którzy nie chcą spełniać swe- 
go ' zaprzysiężonego i zapłaconego obowiązku: 
bronić praw swego państwa do kawałka ziemi 
w Marokku. Ponieważ oficerom nie chce się wal- 
czyć i ginąć, zawiązali „ligę wojskową”, której 
czynem był właśnie ostatni przewrót, zakończony 
wedle ostatnich wiadomości zupełńem usunięciem 
władzy cywilnej i objęciem rządu przez klikę ofi- 
cerską pod nazwą „dyrektoriatu wojskowego". 

Mussolini i Primero di Rivera reprezentują dwa 
oddzielne typy faszyzinu: pierwszy, osiągnąwszy 
władzę, usiłuje się utrzyniać przy pomocy awan- 
tur wojennych, drugi dążył do władzy, aby awan- 
turze wojennej położyć kres. To też widzimy, jak 
Włochy same nie mogą dojść do spokoju i zakłó- 
calą spokój całej Europy to zbrojnem wystąpie:- 
niem przeciw Grecji, to groźnem ultimatum do 
Jugosławii z powodu Rieki, to krzyżowaniem po- 
lityki małej ententy w sprawie Węgier. Hiszpa- 
nja, która na swej neutralności w czasie wojny 
światowej zrobiła Świetny interes, chce teraz 


przez klikę wojskową pozbyć się ostatniej możli-, 


wości prowadzenia wojny przez wyrzeczenie się 
resztek dawnej swej świetności w Marokku. 

Wojna z Ameryką w r. 1898 pozbawiła Hiszpa- 
nię ostatnich kolonii zamorskich. Wskutek utra- 
ty Kuby i Filipin Fliszpania z państwa, w którem 
kiedyś „słońce nigdy nie zachodziło”, stała się 
drugorzędnem państwem europejskiem, w dodat- 
ku państwem biednem, bo — poza Kataloniją — 
bez przemysłu. Z dawnej świetności pozostał jej 
kawałek wybrzeża marokańskiego, o którego po- 
siadanie musiała bezustannie wojować z Kaby- 
lami. Sama nie mogła sobie dać z nimi rady. a 
tembardziej w ostatnich czasach, gdy Francja, opa 
nowawszy Marokko, zaczęła pocicliu popierać 
Kabylów, aby się pozbyć jedynego europejskie- 
go współzawodnika. ` e, 

W ostatnich czasach na wojsko i ia pa- 


dały ciągłe klęski tak, że oficerowie przestali ce- 
nić „starohiszpański honor“, żołnierze zaś nie 
chcieli dalej ponosić beznadziejnych ofiar. Znaleźli 
się ludzie, którzy przypomnieli sobie, że jeszcze 
w roku 1868 i 1873 Hiszpanja przebyła rewolu- 
cie wojskowe (pronunciamento), zakończone oba- 
leniem dynastji burbońskiej i utworzenie monar- 
chji sabaudzkiej, a potem odwrotnie. [leraz po- 
wtórzyła się ta historja z tą różnicą, że ruch do- 
tychczas niema tendencji antymonarchicznych, 
ale niewiadomo jeszcze, na czem on się skończy. 

Trzeba bowiem uwzględnić, że/ruch wojskowy 
zaczął się w stolicy Katalonii, której ludność jest 
republikańska, a w każdym razie antyburbońska. 
Ta ludność sympatyzuje z ruchem oficerskim, ną- 
turalnie z innych pobudek, aniżeli on wyniknął u 
oficerów samych. Obecny król Alfons XIII utrzy- 
muje się na tronie tylko dzięki zręcznemu lawiro- 
waniu między rywalizującymi Katałończykami a 
Kastylijczykami, ałe zasada monarchiczna w Hi- 
szpanji ugruntowaną nie jest i jutro może zjawić 
się generał, który uzna, że do dyrektorjatu ti. dyk- 
tatury wojskowej osoba króla jest zbyteczna. 

Co innego we Włoszech. A Mussolini, który, 
poza swymi kohortami nie miał szerszego opar- 
cia, chętnie posłużył się popularnością narodowej 
dynastiii, aby ugruntować swe rządy. Krół Wik- 
tor Emanuel III, który wedle konstytucji włoskiej 
jest figurą tylko reprezentacyjną, poddał się Mus- 
soliniemu, widząc w nim obronę swej egzysten- 
cji przeciw $ocjalistom i komunistom, dia których 
tradycja i zasługi dynastji nie; były miarodajne. 
Dopóki król idzie na pasku Mussoliniego, może 
spokojnie „panować“; najmniejsza próba oporu 
może mu zgotówać los iego byłych kolegów w 
Niemczech. | 

Faszyzm włoski i faszyzm hiszpański, jak wi- 
dzimy, okazują różnice w założeniu i metodach, 
ale w gruncie rzeczy mają wspólną podstawę: 
są kwiatem reakcji panoszącej się w całej Euro- 
pie powojennej. rę 
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Walka o polską ziemię 


Z powodu orzeczenia trybunału sprawiedliwości w Hadze w, sprawie ko- 


ionistów niemieckich 


Przed paru dniami nadeszła z Hagi wiadomość 
o krzywdzącej Polskę opinii. wydanej przez mię- 
dzynarodowy trybunał sprawiedliwości w sprawie 
3.518 kolonistów niemieckich w b. zaborze prus- 
kim, których Polska ma prawo usunąć na podsta- 
wie traktatu wersalskiego. Koloniści ci, stanowią- 
cy prawie szóstą część tych wszystkich Niemców, 
których pruska komisja kolonizacyjna osadziła na 
ziemiach Wielkopolski i Pomorza w celach ger- 
manizacyjnych — nie uzyskali przed podpisaniem 
rozejmu w dn. 11 listopada 1918 r. t. zw. prze- 
właszczenia (jest to formalność wedle niemieckie- 
go prawa cywilnego przy przeniesieniu własności 
konieczna) i podlegają eksmisji z ziem, które jako 
własność państwa pruskiego w myśl artykułu 256 
traktatu wersalskiego należą się państwu polskie- 
mu, 

Wspommiany bowiem artykuł 256 traktatu wer- 
salskiego postanawia: „Mocarstwa, któryim zosta- 
ły odstąpione terytorja niemieckie, otrzymają 
¿wszystkie dobra i wszelką własność Rzeszy lub 
państw niemieckich, położone w obrębie tych te- 
tytorjów“. 

Na tem postanowieniu traktatu pokoju się opie- 
rając i w celu zrealizowania tych praw Polsce 
przysługujących — wydało państwo polskie usta- 
wę z 14 lipca 1920 r. a przelaniu praw skarbo- 
wych państw niemieckich oraz praw członków 
miemieckich domów panujących na skarb państwa 
połskiego. à 

W myśl tej ustawy, kierującej się ściśle posta- 
nowieniami traktatu pokoju — podlega eksmisji 
tæ część kolonistów niemieckich, która, jak to już 
wspomnieliśmy — nie uzyskała przed 11 listopada 
1918 t. zw. przewłaszczenia, mimo zawartych z 
pruską komisją kołonizacyjną kontraktów, które 
przecież państwo polskie nie obowiązują i nikt nie- 
mą prawa żądać, by Rolska kontynuowała pruską 
połitykę germanizacyjną, 

Powstał więc spór między państwem polskiem 
a tymi kolonistami, spór o charakterze prawno- 
cywilnym, gdyż ustawa ta nie może być uważaną 
za wyjątkową, wymierzoną przeciw jakiejkolwiek 
mmiejszości narodowościowej, albowiem ma na ce- 
lu tylko zrealwowanie praw Polski do dóbr pań- 
stwa pruskiego bez względu na to, kto i jakiej na- 
rodowości dobra te lub część ich nieprawnie u- 
żywać lub sobie przywłaszczyć zechce. Nie winą 
Polski jest, że pruska kom. kolon. osadzała na pol. 
ziemiach tylko samych Niemców. Tą okoliczność, 
że ustawa dotyczy niemieckich kolonistów, bo in- 
nych niema! —* wykorzystali Niemcy dla wniesie- 
nia skargi do Ligi narodów przeciw rządówi pol- 
skiemu, który rzekomo jwyiątkowo prześladuje 
mniejszość niemiecką! 

Skargę wniósł 12 listopada 1921 r. nacjonalisty- 
czny „Deutschttmsbund”, organizacja niemiecka 


LILLY WOJNICZ ~ 


„Przyjaźń przerwana 


— Tak? Przypuszczam, że napisał ci po otrzy- 
maniu mojej odpowiedzi. Zawiadomiłem ga miano- 
wicie, że nie mogę nic postanowić, zanim się do- 
wiem, jak ty się do tego odnosisz. I cóż pisze do 
ciebie? 

— Właśnie o zapisaniu się na geografję. Wie- 
dział, że lubię ten przedmiot, a teraz stary Furry 
— nauczyciel działu przyrodniczego — powiedział 
mu, że powinienem go studjować... Pisze, że nie 
potrzebuję się kłopotać brakiem funduszów, bo on 
mamie gotów wysłać do Cambridge, w razie jakich- 
Kolwiek trudności. To ładnie ze strony wuja Har- 
rego; zawsze był z niego złoty chłop. 

— Czy mu już odpisałeś? ` 

— Tak, zeszłej niedzieli mu napisałem, że nie 
mogę wrócić do Angliji. 

— Całkiem stanowczo? 

Markiz podniósł brwi. Rene znów się nachmu- 
rzył i wbił oczy w podłogę. 

— Czyż mogłem inaczej? Ze względu na małą, 
ojciec wie przecież. Wypłakałaby sobie oczy. 

— Prawdopodobnie. Co do mnie, nie płakałbym, 
gdybyś wyjechał, Bo to nic leży w mej naturze. 
Mimo to jestem ci wdzięczny, że odmówiłeś, o ile 
cię to wogóle interesuje. I 

— Ojcze... Och, ojcze, bardzo mi przykro; po- 
winienem był cię wpierw zapytać. 

— Wcale nie, wcale nie, mój chłopcze. Jesteś 
zdolny do kicrowania swem życiem... i mojem 
także, jak się zdaje. A zaten, uważajmy sprawę 


(obecnie rozwiązana) w Polsce. Skargę tę, fak wie- 
le innych wnoszonych nieprawnie, przyjął sekre- 
tarjat Ligi narodów wbrew postanowieniom ustę- 
pu 2-go art. 12 traktatu dodatkowego o mniejszo- 
ściach narodowych, w którym Polska zgodziła się, 
„aby każdy członek Rady Związku Narodów miał 
prawa zwracać uwagę Rady na przekroczenie lub 
niebezpiegzeństwo przekroczenia“ tych zobowią- 
zań, które Polska w traktacie o mniejszościach na 
siebie przyjęła, Nikt więc z pozą Ligi narodów nie 
będąc jej członkiem niema prawa wnosić bezpo- 
Średnio skarg, Postanowienie to złamano i skarzę, 
która obejmowała inne sprawy prócz kolonistów 
przyjęto! Wbrew aświadczeniom rządu polskiego, 
zwracającym uwagę na niewłaściwość wnoszenia 
skarg w tej sprawie, Rada Ligi zajęła się skarzą 
powierzając rozpatrzenie jej specjalnej „międzyna- 
rodowej** komisji prawników, która adrzuciwszy 
wprawdzie szereg innych nieuzasadnionych skarg, 
w sprawie kolonistów orzekła, że nie mogą oni 
być wysiedleni, jeżeli, mimo innym brakom formal- 
nym — wypełnili zobowiązania kontraktowe (na- 
turalnie wobec komisji kolonizacyinej, pruskiej, co 
przecież Polskę nic nie obchodzi!). To jednostron- 
ne orzeczenie spotkało się z protestem ze strony 
rządu polskiego, który w nocie z 7 grudnia 1922 
wystoso'wanej do Ligi narodów podniósł wynika- 
jącą z art. 12 traktatu dodatkowego niekompeten- 
cję Ligi do rozstrzygnięcia tej sprawy. (Ministrem 
spraw zagranicznych był wtedy Ś. p. Narutowicz). 

Na skutek tego protestu Rada Ligi postanowiła 
na posiedzeniu w dn. 2 lutego 1923 r. odnieść się 
celem zasiągnięcia opinii do stałego trybunału mię- 
dzynarodowej sprawiedliwości w Hadze (utworza» 
nego, jak wiadomo, na zasadzie art. 14 traktatu 
wersalskiego). Trybunał ten miał wydać opinię, 
czy sprawa kolonistów stanowi zobowiązanie mię- 
dzynarodowe w myśl traktatu o mniejszościach na- 
rodowościowych, czy podlega ona kompetencji Li- 
gi narodów i czy stanowisko rządu polskiego zga- 
dza się z jego zobowiązaniami międzynarodowemi. 

Opinja trybunału sprawiedliwości, wypadła je- 
dnak dla Polski niekorzystnie. Trybunał haski ©- 
rzekł, jak doniosły depesze, „iż sprawa postępo- 
wania wobec niektórych kolonistów niemieckich ze 
strony polskiej wchodzi w zakres kompetencji Ligi 
Narodów i że stanowisko Polski nie jest zgodne 
z jej zobowiązaniami międzynarodowemi", 


Jest to dła Polski bardzo dotkliwa porażka. 
Chodzi tu nietylko o rzeczy materjalne, ale o 
opinię Polski, którą przedstawia się jako państwo 
które łamie zobowiązania międzynarodowe. Nie 
znamy jeszcze „motywów prawniczych“ Trybu- 
nału sprawiedliwości, lecz jakże trudno powstrzy- 
mać się od podniesienia zarzutu stronniczości je- 
go orzeczenia. Łatwo teraz przewidzieć, jaką bę- 
dzie decyzja Rady Ligi narodów kierowana opi- 


tę za załatwioną — czy tak? Pozostaje Sorbona 
ł geografja. 

— Dzięki, ojcze. Jesteś... jesteś dla mnie ogrom- 
nie dobry. 

Wstał, uścisnął ojcu rękę i skierował się ku wyj- 
Ściu, lecz koło drzwi przystanął. 

nd Ojcze... p ps 

Markiz zabrał się,znów do swych papierów. Na 
głos Renego podniósł oczy i z roztargnieniem 
spytał: 

— Co takiego? 

— Ja.. myślę, że mała.. strasznie się cieszy, 
gdy na nią zwracasz uwagę. Tylko, że trochę się 
ciebie boi; bo to taki głuptasek... 

Szybko wybiegł z pokoju Markiz pozostał 
w swym fotelu, patrząc na zamknięte drzwi. ` 

— Zdaje się, że córka upodabnia się do mnie — 
rzekł do siebie, znów wracając do papierów. — Ja 
takaże mam w sobie coś z złiipca. 

Jeszcze przez kilka dni cały domy zażywał TOZ- 
koszy wakacyjnych, aż tu pewnego” ranka, Rene 
wszedłszy po wczesnej kąpieli w rzece do pokoju 
siostry, zastał ją gorżko płaczącą. 

— Hola, Stokrótko! — wykrzyknął — co to? 

Nie otrzymał odpowiedzi. Dziewczykna drżała 
gwaltownie. Z głębi pokoju wysunęła się Rozyna, 
z palcem na ustach, a chłopak podszedł dolniej na 
palcach, trzymając w ręku pęk lilij wodnych. 

— Czy się coś stało, Rozyno? 

— Boję się, by panienka nie zachorowała, Ma 
gorączkę i noga ją widać bardzo boli, bo nie po- 
zwala mi się dotknąć. 

Rene stał przez chwilę znieruchomiąty; nastę- 
pie 5 znak Rozynie, by go zostawiła samego 
z dzieckiem i cicho podszedł do łóżka. 


AAA 


rią Trybunału sprawiedliwości. i „aj 
RSE więc usunięcia kclonistów niemieckie 
nieprawnie zajmujących polską ziemię stała | 
dzięki złamaniu ‘postanowień art. 12 traktatu 4 
datkowego przedmiotem rozważań i 102 
nięć międzynarodowych, jakkolwiek jest pte] 
wewnętrzną państwa polskiego. Rozstrzygm wd 
ewentualne w tym sensie przez Ligę Na iec. 
stanie w kolizji z niezawisłością sądów, 4 a | 
i z suwerennością Polski, gdyż spór między cy 

lonistami a państwem polskiem, jako prawne” 
wilny w wielu wypadkach został rozstrzygiię i 
przez sądy krajowe, a rzad polski ma Już w $ 
prawomocne. . dł 
Sprawa kolonistów ma obok kwestii Jikwidao | 
tych majątków niemieckich,  podiegających w 
myśl traktatu wersalskiego wywłaszczeniu 1 u p 
rięcia optantów niemieckich — bardzo ważū® 
względn na spolszczenie kresów zachodnich mo 
czonych gwałtem przez rząd pruski, znacze” 
Chodzi tu o naprawienie choć częściowe | 
krzywd, których doznała Polska w ciągu ** 
niej polityki eksterminacyjnej rządu pruskiera ai 
aci i 


Kwestią kolonistów zajmuje się wyczezpić 
r 


j przeć | 


| 


| 


p. Kierski w swej znakomitej pracy © P 
mniejszości niemieckiej w Polsce, wydane 
ZOKZ. „Ć iel 

Niestety omówiona wyżej sprawa, jak "sh 
innych, dla Polski żywotnych kwestyi — stała py 
sposobnością do ataków partyjnych Ze s 
prasy chieńskiej. Wynika z tego, że prasie tej M 
chodzi chyba o sprawę, ale o żer „dziennika 

Winnych naszych niepowodzeń miedzynaro j 
wych szukaćby nam wypadało tam, gdzie eA , 
„dobrodzięje“.. Endecja to roztrąbiła, ŻE * 
powstała z „łaski* zwycięskiej koalicji, któż 
winien, że ta „łaska“ bywa rozmaitą? | 

A jeśli już koniecznie szukać winnych 1% 4] 
Szym gruncie to chyba pamiętać należy» 191) 
traktat pokoju podpisany został 28 czerweż -3 
r., 2) ustawa polska o przelaniu praw SkafS" roni 
państw niemieckich na skarb polski uch pod 
została 14 lipca 1920 (a więc po roku od då s 
pisania traktatu węrsalskiego!), 3) „Deu 
brnd“ wniósł skargę w listopadzie 1921 T., a 


HP 
„A 
gó 


po upływie 15 miesięcy od chwili uchwał! 
stawy z 14 lipca. Któż jest winien, że t 
kano z uchwaleniem a następnie z wy% 
odńośnej ustawy i czekano, aż się Niem 
ganizują skargę wniosą? Wprav lzie, 
był bardzo „gorący“ ale też dużo e deków y 
ło" przed bolszewikami do Poznańskiego: pyło y 
góż nie przypilnowali tej sprawy i dziś ` 
może już — jak to mówią — po kłopot = 
Przedewszystkiem sprawę tę mieć było Baj i 
no na oku ministerstwo b. dzielnicy, pr" arbi $ 
czele którego stał dzisiejszy minister SM gir 
Kucharski. Winni są przedewszystkiem c, 
w odpowiednim czasie mając władzę ! moga 
zrobić nic nie zrobili, bo do zadań, 
lekkomyślnie podejmują, nie doroś'i. 
” 


w”. 


— Stokrótko! czy się źle czujesz? Patr w p 
wodne, których pragnęłaś. k + 
— Nie... nie dotykaj łóżka! Noga mmie bob 

— Czy zawołać pear 1e, J 
Chwyciła go za rękę. > och: 
— Nie, nie daB, nie odchodź REN" 4 
taka chora... Rene... ' tonó, 
Z wielkim trudem udało mu się 14 A 
pozwoliła Rozynie oglądać biodro: By ta 
i nabrzmiałe, wobec czego Rozyna noobies ir 
domić markiza, gdy Rene napróżno 
dziewczynkę uspokoić. » 
W pierwszej chwili Henryk nie Fo 
wstrzymać od zauważenia: — Mówilem S s 
Będąc jednak szczerze przywiązasy ko W 
za chwilę już nie myślał o niczem, sa a po 
sposób jej pomódz. Natychmiast puiecho i 
rza, a podczas badania stał za drzzi 
w miemej rozpaczy. bd chat d 
— Najlępiei byłoby, gdybym pole 
lon i poprosił ciotkę, by wróciła qr" K É 
dziawszy się, że wrzód się tworzy w poło 
/ że w tak przy krem 
nie mogłaby chyba odmówić. _ . „dać się 


w 
wadzał go do rozpaczy. ani? Heti 
z równowagi, gotów był pod o ciotki! wo” 
ka, że dziecko powinno było wi gi od ”. 
zadowolenie i pustka duchowa lepsze att Odź sł 
żliwości choroby bez zwykłej pielę powiedzie 
dnak starając się uspokoić Małgoit ROW 
jej, że ciotka Angelika rychło do w wół 
dziewczynka dostała istnego ataka 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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„NAPRZUUD” 


Uchwała połączeniowa grupy Dąbskiego 


bole skończyły swe obrady w Warszawie 
[Cena sowny PSL, „Wyzwolenia“ oraz rada na- 
p. SL, „Jedności Ludowej“ (grupy Dabskie- 
h 1 tzed Spisaniem protokółu połączeniowego. 
J ddwy PSL. powział następującą uchwałę: 
eh nz które ze względów moralnych i politycz- 
Ealo się rozstać z organizacją Piasta i pod 
mm CM posła Dąbskiego utworzyło osobną 
m POcZUWa się do obowiązku podjęcia się za- 
W mea ggoczenia ruchu ludowego i na znak, że 
oj zęśliwem rozwiązaniu tego zadania widzi 
linię wytyczną, przybiera nazwę PŚL. „Je- 

yć Ludowa“, 
"stępnie odbyła się posiedzenie komisji poro- 
th WAWCZEej obu stronnictw, która spisała pro- 
p. tei treści: 
Wy Kół obrad komisji porozumiewawczej PSL. 
$..wolenie* j PSL. „Jedność Ludowa“ w dniu 
tześnia 23 r. Obecni: Thugutt, Woźnicki, dr 
Óbi ysłouch, Dąbski, Wilkoński: 

le strony stwierdzają, że zarząd główny 
aWyzwolenie* oraz Rada Naczelna PSL. „Je- 
udowa“ zdecydowały zjednoczenie obu 
tyzję i Onnictw w jedno stronnictwo z tem, że de- 
zę, podlegają zatwierdzeniu kongresów, które 
O ETI zwolane zostaną na dzień 
; a by., 
€ „Obie strony decydują się na zaprojektowaną 
 nŻyjęłaezonych stronnictw nazwę w brzemieniu 
weny Polskich Stronnictw Ludowych „Wy- 
| ja © i „Jedność Ludowa*, 

Wag * Okresie przejściowym postanowiono odby- 
Drezpgj polne posiedzenia klubów, względnie ich 

1 


Ar 


EL 
AL, 


| OW, celem uzgodnienia taktyki na terenie 
"Boz €ntarnyin. i 

toltoy; n uchwalono kilka jednobrzmiących re- 
ikg Dec katastrofalnego rozwoju naszych sto- 
st = „S0spodarczych i finansowych, niezbędne 
Q Szep Scie natychmiastowej akcji ratunkowej, 


Z0 konieczne jest zwołanie Sejmu w czasie 
i chlejszym, nie później, niż w końcu bie- 
53 miesiąca; 
lkumiesięczne rządy obecnej większości rzą- 
wprowadziły państwo na brzeg przepaści. 
Arbu, upadek drobnego rolnictwa, wygło- 
as pracujących pchają nas do katastrofy 
h swoich nięobliczalnej. Jaknajrychlejsze 
ię rządi, który do tego doprowadził, jest 
Jęz! warunkiem poprawy stosunków: 
l dą żywającą kluby do podjęcia energicznej ak- 
lęg, eń gtgonsolido wania demokratycznej części spo- 
beg g Wa | opracowania planu ratunkowego wo- 


| 


t 


z Wyzwoleniem 


4) stwierdzającą wobec szerzenia przez opinię 
prawicową kłamłiwych pogłosek o przygotowy- 
waniu rzekomego zamachu stanu przez lewicę, że 
stronnictwa ludowe są zwolennikami działania pra- 
wnego i konstytucyinego i odpierają stanowczo 
kłamstwa faszystowskie o przygotowywaniu za- 
machu, widząc w tych kłamstwach chęć usprawie- 
dliwienia ich własnych zamierzeń antykonstytu- 
cyinych i oświadczają zarazem, że nie pozostaną 
kj Świadkami walki, którą wywołałaby re- 
akcia. 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów, 14 września. 

Ogół robotnięzy Tarnowa został w najwyż- 
szym stopniu wzburzony wieścią o niesłychanej 
samowoli kapitalistycznej, jakiej dopuścili się wła- 
Ściciele młynów parowych Szancera, zamykając 
ruch w młynie i wypowiadając pracę 80 robotni- 
kom, w dniu 13 bm. Jednocześnie w cegielni „Tar- 
nowianka* wymówiono pracę 33 robotnikom, a w 
innych cegielniach zapowiedziano również reduk- 
cię pod naidzikszymi pozorami. Tak naprzykład p. 
Brach motywuje zapowiedź redukcji robotników 
zakazem jeżdżenia samochodów głównejmi ulicami 
miasta, jaki ze względu na stan bruków wydał ma- 
gistrat! 

W tym samym czasie widmo głodu staje przed 
600 rodzinami pracowników konfekcji męskiej. 
Pracodawcy w lipcu, — kiedy urzędowa statysty- 
ka wykazywała wzrost drożyzny © 77 procent, 
przyznali 80 procent podwyżki, we wrześnin zaś 
zamiast 98 procent zgodzili się wspaniałomyślnie 


aż na 20 procent i to po 12 dniach zwłoki. Praco- 


dawcy gie uznają płatnych urlopów ani 8-godzin- 
nego dnia pfacy; robotnicy krawieccy muszą pra- 
cować 16—18 godzin na dobę, mieszkając w okro- 
pnych norach. Nawet przepisanych opłat w Kasie 
chorych nie chcą pracodawcy krawiecey płacić. 
Nic dziwnego, że pracownicy konfekcji chwycili 
za swą ostatnią broń, t. i. przystąpili do strajku. 
Na strajk przedsiębrany odpowiedzieli lokautem. 

Klasa robotnicza musiała okazać swoją solidar- 
ność z walczącymi. Dnia 14 bm. o godz. 9 rano 
zabrzmiały syreny fabryczne, wzywając ogół ro- 
botników do porzucenia pracy. Masy robotnicze 
zgromadziły się ha podwórzu Domu robotniczego. 
Zagaił tow. Rydza, przewodniczył tow. Turek, 
przemawiał tow. Żurek, omawiając obecną kata- 
strofalną dla państwa i dla ludu pracującego gospo 


= Fożącej państwu klęski; darkę chieny. Odpowiednią rezolucję która wzywa 


- 1TEATRU 


i tatę 


<ZA nik ministerialny, bystry obserwator 
O$« i wizjoner-fantasta. Te kontrasty 

4 jego twórczość. W jego powie- 
Izo teatrze wśród świata rzeczywi- 
€ $ jąt.drugi, nadzmysłowy, Świat du- 
ję POŚryd jałowej i płaskiej rzeczywistości 
k ta i marzy: marzenie to ucieleśnia 
Stogi ŻYW” i działający za plecyma rzeczy- 
Rigi nię 1a nadzmysłowy. „Duch się w każ- 
sp terze M ra“, jak powiada Wyspiański. W: 
chg ach > rzą on ów świat fantastyczny w 
REY jest E :ywistego życia. Raz ten Świat du- 
Uonalic, tnie wizją, raz tylko" ; przenośnią. 
a i sceptyk w  Rittnerze kontroluje 
atą marzenie. Stąd owa nieokreśloność 
ie tantas TÓW, stąd owo szczególne połą- 
cbszą 0 SZnoŚści z humorem, ironią, saty- 
Wiet Rittp | znaczeniem. Te pierwiastki wystę- 
c e A bardzo charakterystycznie w po- 

W mieście“ i w komedii „Czło- 
ra“, Oba te urwory wykazują 
eństwo pomysłów: i w powie- 
motyw duchów w teatrze, eraz 
p Poety po ożenku. Ten ostatni 
Wwylątek 


W yci ł $ 3 ira 
-brzog rosi snęłą na całej twórczości zmar- 


i uent Doety z epoki „Młodej Polski“. 


Poeta a życie, które go ściąga z wyżyn marze- 
nia na poziom rzeczywistości, oto temat tej sztu- 
ki, której wartość polega na subtelnościach obser- 
wacji życiowej. Musi ona być odegrana niezmier- 
nie subtelnie, w miernem wykonaniu bowiem 
przeobraża gię ona łatwo w papier. Niestety, teatr 
im. Słowackiego nie rozporządza obecnie siłami 
pierwszorzędnemi, a dla tego zespołu, ` jaki jest, 
nic posiada jakoś dość czasu na większą ilość 
prób. Po 5 czy 7 próbach dobrze zagrać taką 
trudną sztukę mogliby chyba genialni artyści. W. 
istocie, cudów, dokonali artyści teatru im. Słowac- 
kiego; są to bardzo utalentowani ludzie. Ale nic- 
podobna wymagać od początkującej artystki, ja- 
ką jest p. Kossocka, mimo jej niezaprzeczonego 
talentu, żęby po kilku zaledwie próbach po mi- 
strzowsku odegrała tak skomplikowaną psycholo- 
gicznie rolę, jak rola Eweliny Corelli. Gdy jednak 
powiedziała: „Mam łat 18", — każdy musiał jej 
uwierzyć; wdzięk i urok młodości przesłoniły 
wszelkie niedociągnięcia i może jaśnej tłómaczyły 
rele, niżby to potrafiła bardziej wyrafinowana gra 
dojrzalszej artystki. Rolę tytułową fantastyczne- 
go poety Wizeliną znakomicie odegrał p. Biał- 
kowski, który przy całej niesamowitości tej po- 
staci nie zapomniał o lekkim odcieniu humoru, z 
jakim ją autor traktuje. Pogodnie jowialnym dy- 
rektorem teatru był p. Szymborski. Resztę ról 
bardzo dobrze wykonali pp! Kosmowska, Kloń- 
ska-Sauerowa, Zaleska i nowa adeptka p. Lin- 
cówna, oraz p. Szymański. Z nowych artystów 
wyróżnił się p. Chodecki doskonałą wprost figurą 
Kudelinsa, „człowieka, który się nie liczy”. Nato- 
miast o p. Kawczyńskim niepodobna jeszcze po* 
wiedzieć coś stanowczego. 

Wystawiona była: sztuka bardzo pomysłowo. 
Wnętrze kawiarni, przedstawione w pierwszym 
akcie, ożywiał wielce p. Kustowski, który się wy- 
bornie wcielił w znaną na bruku krakowskim si- 


całą klasę robotniczą Polski, zorganizowaną w 
związkach klasowych, do jak najenergiczniejszej p 
walki z obecnym rządem chieno-Piasta, przyjęto 
jednogłośnie i wśród entuzjazmu, poczem po wy- 
braniu delegacji,« mającej przedstawić starostwu 
Żądania robotnicze, przewodniczący zamknął ze- 
branie. Jednakże zgromadzony  wielotysięczny 
tłum robotniczy samorzutnie uformował się w po- 
chód i wśród śpiewu pieśni proletarjackich ruszył 
olbrzymią masą pod starostwo. Delegacia, która 
udała się do p. starosty, uzyskała zapewnienie, iż 
władze będą się starały doprowadzić do likwida- 
cji zatargów. Osobno udała się do p. starosty de- 
łegacja kobiet pracujących, przedstawiając rozpo- 
czliwą sytuację robotniczą, wywołaną przez sza- 
lejącą drożyznę i bezrobocie. Te same delegacie 
udały się potem na magistrat, gdzie uzyskały po- 
dobne zapewnienia od p. wiceburmistrza. Gęste 
kordony policji usiłowały zatrzymać robotników, 
maszerujących w stronę rynku, jednak kordony. 
prysły pod naporem tłumów, które pospieszyły 
pod ratusz. Należy podkreślić, że, — jak przy po- 
przednich demonstracjach robotniczych w Tarno- 
wie — mimo olbrzymiego wzburzenia tłumów, do 
wykroczeń nigdzie nie doszło i ani jedna bułka nie 
zginęła z pozostawionych na rynku straganów. — 
Z pod ratusza tłumy udały się pod młyn p. Szan- 
cera, a delegacja pracujących wezwała p. Silber- 
pfeniga, współwłaściciela młyna, do porozumienia 
się z wydalonymi. 

Pod naporem wzburzonych tłumów p. Silber- 
pienig oświadczył, iż młyn natychmiast podejmie 
pracę. Wreszcie robotnicy udali się do pracowni 
koniekcyjnej Wurcla i Daara, gdzie uzyskano za- 
pewnienie, iż zatarg będzie pomyślnie dla robotni.. 
ków załatwionym, Na tem zakończono tę potężną 
manifestację, która napędziła sporo strachu tutej- 
szym pasibrzuchom, a jędnak odbyła się we wzo- 
rwym ładzie i karności” Wyzyskiwacze niech bę- 
dą przekonani, że cała klasa robotnicza czuwa na 
straży praw krzywdzonych przez nich pracowni- 
ków i każdej chwili stanie w ich obronie, jeśli tyf- 
ko tego zajdzie potrzeba! 

Pan prezydent Witos, poseł okręgu tarnowskie- - 
go, który w ostatnim numerze „Piasta“ grozi ro- 
botnikom socjalistycznym faszyzmem na wzór 
włoski, a więc rzezią, jak w roku 1848, niech wie, 
że proletariat tak wiejski, jak i miejski, gotów jest 
przyjąć wyzwanie do walki, ale prowokatorom 
odpowiada pogardą. 


Poszukuje się 5 


pamodzielnego buchaltora-bilansigty 


do Przedsiębiorstwa Węglowego w Mysłowicach“ 
Mieszkanie bezpłatne zapewnioną Również bległej polsko 
niemieckiej stenotypistki dla Oddziału w Krakowja: Gaj, 
z warunkami należy skierować do Towarzystwa Handlowo- 
Węglowego, Kraków, Krzyża 5. „ 4116 


wowłosą figurę w cylindrze, sprzedającą po lo- 
kalach publicznych jakieś pisemka własnego wy» 


robu. Emil Haecker. 
—000 = 


1 sali koncertowej |. 


{ 
KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH D. 0. K. 
KRAKÓW. J 
Przez dwa dni (15 i 16 bm.) odbywały; się w 


„sali „Starego Teatru“ produkcje konkursowe pięt- 


nastu orkiestr wojskowych, należących do roz- 
maitych formacyj wojskowych korpusu krakow- 
skiego. Pierwszą nagrodę zdobyła ork. 20 p- p. 

Zaznaczyć należy, że poziom wszystkich piętna- 
stu produkujących się orkiestr jest bezprzecznie 
wyższy, niźli sławnych orkiestr dawnej Austrji. 
Aby wzbudzić emulację wśród orkiestr. woisko- 
wych, ministerstwo zarządziło we wszystkich 
Dewództwach, konkursy. Z każdego Dowództwa 
odznaczona pierwszą nagrodą orkiestra, walczyć 
będzie w tych dniach o mistrzostwo w Warsza- 
wie. 

W czasie konkursu krakowskiego, wiele osób 


"zapytywało mnie o zdanie, czy orkiestry wojsko- 


we nie są zbytkiem, na który nas nie stać. 

Odpowiedź. 

Orkiestra i to dobra orkiestra potrzebna jest 
wojsku tak jak topór, miecz, czy karabin. Ó po- 
trzebie tej świadczy historia od Asyryicźyków: 
począwszy, na bitwie pod Gravełote skończywszy, 
(1870), w której do krwawego szturmu pułkom 
uoznańskim grano „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Czyż potrzebne silniejsze argumenta? Czyż na- 
leży „oszczędnościowcom' tłumaczyć  koniecz- 
ność muzyki dla duszy żołnierskiej? 

Bol. Raczyński. 


UWAGI 


„Góniec” w obronie swego 
chiebodawcy 


Nie mamy za złe „Gońcowi*, że występuje w o0- 
bronie swego chlepodawcy, Trudno; powiada Nie- 
miec: czyj chleb jesz, tego melodję musisz śpie- 
wać. Jest to nawet niewdzięcznością ze strony 
„Gońca”, że tak długo w milczeniu znosił „napa- 
ści“ na swego właściciela; prawdopodobnie reda- 
kcja hołduje wzniosłej zasadzie o darowaniu uraz. 
Nareszcie miłosierdzie się urwało i „Goniec* za- 
ryczał — innym głosem, niż kew to robi. P. Ku- 
charskiemu, zdanięm jego organu, nie wolno wy- 
pominać, że już na początku roku 1919 okazał swą 
„bezstronność“ w urzędowaniu w ten sposób, że 
odmówił aprowizacji powiatowi chrzanowskiemu 
za to, że tam socjalista był starostą. P. Kucharski, 
którego ówczesna władza miała to samo źródło, 
co władza tego starosty (nominacja przez Połską 
Komisję Likwidacyjną), na pierwszym swym poli- 
tycznym posterunku z miejsca zadeklarował się, 
Że „przekonania“ grają u niego większą rolę , niż 
obowiązki z urzędu wynikające. To przypomnie- 
nie powinno redakcję „Gońca“ napełnić dumą ze 
swego wydawcy; człowiek z charakterem i jakim 
był, takim został! A tu „Goniec“ rozsierdził się — 
widocznie sądzi, że p. Kucharski mógł w przecią- 
gu tych kilku lat się zmienić i z jednostronnego 
stać się — wielostronnym urzędnikiem. Pod jed- 
nym względem „Goniec“ miałby racię: p. Kuchar- 
ski rzeczywiście jest wielostronnym, o czem hil- 
storja jego działalności w latach 1917—1923 daje 
wyraziste świadectwo, 3 

Cały więc ryk gońcow® jest fałszywy i można 
go — wedle jego wyrażenia — skwalifikować jako 
ryk w każdym razie nie lwa, ale zwierzęcia, zna- 
nego z mniejszej dozy odwagi, a większej porcji 
USZU. 


TUMOR L SATYRA 


ICH SUKCES JESIENNY 


Muszę dzisiaj zaśpiewać hymm na cześć Chjeny. 
Choć raz miech moje pióro jej sukces obwieści. 
Wprawdzie — mimo jesieni — dalej rosną ceny; 
chleb jeszcze nie kosztuje fenigów trzydzieści; 
choć wogóle z jesienych obietnic są nici... 
(bajdami pana Bajdy nikt się nie nasyci). 
Jedno wszakże na jęsień, dla życia osłody, 
dano nam; mianowicie, prześliczne, pogody. 

z Benedykt Hertz. 


KAZNODZIEJA 


Wąchania prochu wcale nie był on amator, 

A powstaniem na Śląsku rządził, jak dyktator! 

Dziś biljoner — niedawno biedak-agitator 

Uczy: bogacz to tylko dóbr administrator... 

W obliczu Boga — niczem są mamony wory! 

Błogosławieni cisi i pełni pokory... 

e Niechaj oceni szczerze człowiek czci i serca, 
Czy, taki kaznodzieja — to nie jest bluźnierca?, 

—000— 


Uwaga. W wierszyku „Stabilizacja“ złożoņo błę 
dnie ostatni wyraz postawia zamiast pozbawia. 


Wiadomosci polityczne 


ZAŁAGODZENIE SYTUACJI W SPRAWIE 
RJEKI. Do Rzymu przybyła jugosłowiańska dele- 
gacja dła uregulowania sprawy Rieki. Oczekują, 
że przewodniczący tej delegacji, Rybar, zakomu- 
nikuje odpowiedź na propozycje włoskie, We wło- 
skich kołach dyplomatycznych zapatrują się na 
sytuację optymistycznie. Podkreślają, że przy do- 
brej woli obu rządów bedzie powziętą decyzja, 
przywracająca normalne stosunki w Rijece i umo- 
źliwiająca rozwój portu į miasta. ~ 


przegląd społeczny 


PIERWSZY ZJAZD ZWIĄZKU ZAWODOWE- 
GO PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU CUKIERNI- 
CZEGO odbędzie się 23 bm. w Warszawie, przy 
ul, Zielnej 41. Program obejmuje: 1) o godz. 830 
rano zbiórkę w lokalu Zjazdu; 2) zagajenie i wy- 
bór prezydium; 3) referat o organizacji cukierni- 
ctwa; 4) sprawa i wychowanie uczniów; 5) szko- 
dy i prasa zawodowa; 6) wnioski. 


„NAPRZOD” 


STRAJK W FABRYKACH METALOWYCH 
/W KRAKOWIE 
Z chwilą utworzenia komisji dla badania wzro- 
stu drożyzny przy województwie w Krakowie, 
przemysłowcy z zachodniej Małopolski zdeklaro- 
wali się podnosić zarobki swym pracownikom w 


tej wysokości, w jakiej komisja wskaźnik ustalać | 


będzie. 

Zdawało się, że przemysłowcy, zorganizowani 
w Związku przemysłowców, dotrzymają przynai- 
mniej tego, o co się sami starali i przyjęli, jedna- 
kowoż tak nie jest. Z chwilą, kiedy w sierpniu po 
raz pierwszy komisja dla badania wzrostu droży” 
zny ustaliła wskaźnik w wysokości 77 procent, —- 
przemysłowcy go zakwestjonowali, oświadczając, 
że otrzymane dane statystyczne na artykuły co- 
dziennego zapotrzebowania urzędu targowego nie 
odpowiadają rzeczywistym cenom, oraz że w ko- 
misji przedsiębiorcy nie posiadają równego w sto- 
sunku do robotników przedstawicielstwa i przez 
to uważają się „steroryzowanymi'. 

Był to jednak tylko wykręt ze strony Związku 
przedsiębiorców, ponieważ na ponownej konferen- 
cji w miesiącu wrześniu, mając równe przedsta- 
wicielstwo, po wspólnem rozliczeniu, kiedy usta 
lono wzrost drożyzny w wysokości 98.10 procent, 
członkowie Związku małopolskiej organizacji prze 
mysłowców sprzeciwili się wysokości wskaźnika 
i zażądali przesłania całego rozliczenia do ministen 
stwa pracy i opieki społecznej, aby to orzekło, 
czy 98 procent odpowiada faktycznemu wzrosto- 
wi drożyzny. i i 

W dniu 5 bm. na wspólnej konferencji wraz z 
delegatami robotników w Związku przemysłow- 
ców panowie ci oświadczyli kategorycznie, że mo- 
zą wypłacić wskaźnik drożyźniany warszawski 
jako zaliczkę, zaś po otrzymaniu korekty z mini- 
sterstwa pracy wykazaną różnicę na korzyść ro- 
botników skłonni będą dopłacić. Robotnicy, zatru- 
dnieni w przemyśle metalowym, zwlekani od 5 
bm. do dnia dzisiejszego z definitywnem załatwie- 
niem należącej się im podwyżki, doprowadzeni do 


ostateczności, musieli chwycić się ostatniego Śro-, 


dka, t. j. strajku, © | 

O ile można wierzyć Związkowi przemysłow- 
ców, to nie wiemy, jak nazwać postępek inspekto- 
ra pracy, który na zaproszenie p. dra Salpetra na 
konferencję, która miała się odbyć w poniedziałek 
17 bm. o godz. 4 po południu, nie wziął pod roz- 
wagę przykrego stanu, w jakim się robotnik w o- 
becnych czasach znajduje i oświadczył, że może 
wziąć udział w konferencji tylko w swych godzi- 
nach urzędowych. Nie wiemy, co powodowała, p. 
inspektora pracy do odmówienia udziału w konfe- 
rencji, w każdym jednak wypadku, choćby nawet 
ministerstwo pracy nie poleciło mu brać udział w 
konferencjach po godzinach urzędowycli, to jednak 
ze względu na ważność oraz na zaangażowanie 
Roś zachodniej Małopolski powinien był wziąć u- 

ział. 

Robotnicy stojący w strajku, jako też cała klasa 
pracująca, stwierdzają, że całą winę ponosić będą 
czynniki, które swem postępowaniem dały powód 
do rożgoryczenia pomiędzy pracownikami į spo- 
wodowali strajk, 


.. = 
i 


Ze sportu 


CRACOVIA W BARCELONIE 
W sobotę rozegrała Cracovia mecz z najlepszym 
klubem hiszpańskim „Barcelona*, Mecz zakończył 
się wynikiem 1:1, Gola dla Cracovii strzelił Chru- 
ściński. ` 
LWÓW—KRAKÓW 
Gra reprezentacyj obu miast zakończyła się wy- 
nikiem 2:1 na korzyść Lwowa. 
f W. POLSCE 
Legia (Warszawa)—Makkabi (Kraków) 2:1, Wi- 
słą (Kraków)—-katowicki klub sportowy 1:2 dla 
Katowic, Łódzki klub sportowy—Warta wynik 
5:2 na rzecz Łodzi. 


ZAKOŃCZENIE KONKURSU LOTNICZEGO 
Ww RGU 


Nowy Targ (PAT). W ostatnich dniach trwania 
konkursu lotniczego pogoda nie sprzyjała, dawał 
sią odczuwaó brak wiatru. Dopiero dnia 13 bm. pi- 
lot Ułas odbył lot bęzsilnikowy, utrzymując się 
w powietrzu sto sekund. Zaznaczyć należy, że był 
to pierwszy bezsilnikowy lot nocny., Inni piłoci 
nie startowali. Dnia 14 bm, uczestnicy konkursu 


„rozjechali Się: 


ZAWODY MIĘDZY POLSKĄ A AUSTRJĄ 

Wiedeń (PAT). „$on- und Montågs Zeitung“ do- 
iosi, że delegat polskich związków piłki nożnej 
przybył do Wiednia celem pertraktowania o odby- 
wanie regulurhych zawodów międzypaństwowych 
między. Polską a Austrią. 


Nr, ŻI5_ 


ZA GRANICA R 
Wiedeń (PAT), Zawody w piłkę nożną, mię | 
klubem Rapid a Amatorami zakończyły Sie i 
cięstwem 3:1 (2:1) na rzecz Rapidu. = 
Wiedeń (PAT). Hakoah—Wacker 1:0, Viermi 
Admira 3:1, Simmering— Sportklub 2:2, M 
Herta 2:2, Slovan—Ostmark 4:0. | 


KRONIKA 


Krakow, 18 wrześ 


Znowu konfiskata „Naprzodu“ 


: 4 kob 
* Poprzedni numer „Naprżodu* znowu został e 
fiskowany. Tym razem uległa konfiskacie e | 
ka „Z sali sądowej“. f 


gia. 


000— i | 
Krajowe ulgi taryfowe 
dia młodzieży szkoinej 


Ministerstwo kolei wydało w porozumień „| 
ministerstwem wyzn. relig. i oświec. publ. Wd 
zakładów naukowych, których wychowa” 
przysługuje prawo korzystania z ulg prze” s. 
wych w wypadkach przewidzianych W * ug 
W wykazie tym zostały zamieszczone WSZY” 4 
zakłady naukowe państwowe oraz te PrY p 5 | 
które posiadają prawa szkół państwowych wani J 
postawione na równi ze szkołami państwo catal | 
a to zarówno wyższe, jak i średnie ogólno ag | 
cące, zawodowe, artystyczne, seminaria — „yy, 
wne, nauczycielskie i szkoły specjalne. — 


„powszechne, wydziałowe i inne, nie zostaly wj, 


jęte wykazem z powodu wielkiej ich liczby * nt 
nicznej trudności ich wyliczania, umieszczo 
tomiast w wykazie inspektoraty szkolne; ież JĄ 
te szkoły bezpośrednio podlegają. — Młodzie? „„ 
kładów szkolnych, objętych tym wy kaze wę 
dzie mogła korzystaż z ulg taryfowych ae i 
stawie „zaświadczeń szkolnych“ jednolitego ge 
wydanych nakłądem „Książnicy Polskiej‘ | wig, 
a 


| 
j 
| 
| 
| 


szawie i we Lwowie. Zarząd „Książnicy | 
dawać ,będzie formularze zaświadczeń WY wł 
szkołom, wyszczególnionym w wykazie ` 1’ 
dnie inspektoratom szkolnym dla podłeg:/% TA 
szkół powszechnych. — W każdym konkrety | 
wypadku otrzyma uczeń z kierownictwa od 
śnego zakładu szkolnego „zaświadczenie A 
wiednio wypełnione i podpisane, któremi „ow | 
się w kasie kolejowej przy nabywaniu piel je 
Młodzież szkół nie wymienionych w pr 
poda Pe 


będzie mogła korzystać z ulg tylko przy 
kach zbiorowych, o ile odnośne podania 
pąrte przez kuratorjum okręgu szkolnego 8. 
dnie przez odnośmą właściwą władzę szkoli 


—000— | Kl ch 
Wypłata zapomóg inwalidzki”. 
Ministerstwo spraw wojskowch komunikues D 

gendy zaopatrzenia inwalidów wojenny 0 
rodzin pozostałych po inwalidach wojemi" gmj 
poległych i zmarłych wojskowych, któryCH wj a 
jest w związku przyczynowym ze służbą "zg 
wą, przejmuje ministerstwo skarbu. Pia 
nie, wymierzanie i wypłatę tych za0P% austritt 
skuteczniają na obszarze bylego zaboru 
kiego Izba skarbowa w Krakowie, n4 " 
byłego obszaru pruskiego Izba skarbowa 


znaniu, na obszarze byłego zaboru "gą JZD 
Iżba skarbowa w Warszawie. Wymie a i 
załatwiają również sprawy zaopatrze wel c 
dów, wdów itd. z przed wojny Świato się $ 
uniknięcia zwłoki w załatwieniu, należy pows% 
cić bezpośrednio do powyższych Izb SK% grąski: 
Zarządzenie to nie odnosi się do Górnego 
—000— ' 


Sprostowanie urzędowe „vr 


. jA rasowej, £ „jste 
Na podstawie $ 19 ustawy p 1863) pisk pd 


grudnia 1862 r. (Dz. p. p- Nr. 6 €x e 
stwo Spraw Wewnętrznych przesy*a N 
mieszczenia w najbliższym numerze z 

'zód* następujące sprostowanie: no 
PW Nr. 205 za „Naprzód“ ukazała się A 
p. t- „Minister Kiernik nasyła E tej as 
zacje zawodowe robotników . M ź kę ew zj 
dano do wiadomości, że Minister 5P icll krak ha 
itrznych, dr Kiernik, przesełał do 4 ja 
skiej okólnik, aby policią wybada! RAL 
wywołuje strajki i ilu robotników pacowalo: gi 
partii na wypadek strajku będzie feterstw 
związku z notatką powyższa e, o Które, 
Wewnętrznyci stwierdza, że okeh wewt 
wspomina nojadka, p. Minister Spr. 

ie wydawał. y : Pe 

Za Maist Marczewski, w, Z- naczelnik? 
działu. 


czas. 
tatk 


(zi 
U 


f Nr. 215 


z í „NAPRZOD” 


Zamordowańa na własną prośbę 


Tajemnicza afera na Olszy 


„Onegdaj donosiliśmy, że na polach Olszy za mo- 
Sliską rogatką znaleziono trupa młodej kobiety z 
Drzestrzeloną piersią. Śledztwo ustaliło, że są to 
Zwłoki 32-letniej Rattnerównej, która wskutek bu- 
tzliwego trybu życia popadła w stan histerii i no- 
šila się oddawna z zamiarem samobójstwa. Dalsze 

ochodzenia w tej tajemniczej sprawie wykryły, 

„Nattnerówna została zamordowaną na własne 
iednak jej życzenie. 
gorawa tego oryginalnego morderstwa jest T, 

ołodziejczyk, funkcjonariusz miejskiej straży 0- 
Zliowej w Krakowie.  Przesłuchany na policji, 
Przyznał się Kołodziejczyk do popełnionej zbrodni, 
wyświetlając całe zajście w następujący sposób: 

attnerówna cierpiała tak dalece na rozstrój ner- 
"owy, że często opowiadała, iż chce sobie życie 

 Odebrać, Rażu pewnego zwierzyła się przed swoją 
| gospodynią, iż kupiła rewolwer i chciała się na 
Oniąch zastrzelić, lecz nie uczyniła tego z braku 


odwagi. Nie mogąc pozbyć się myśli samobójstwa, 
namówiła Kołodziejczyka, który pozostawał z nią 
w bliskich stosunkach, by ją zastrzelił, ofiarowując 
mu za to 2 miljony marek, złotą branzoletę, złote 
pierścionki z drogiemi kamieniami i drobniejszą bi- 
żuterię. 

Kołodziejczyk no otrzymamiu tak wysokiego wy- 
nagrodzenia REL Ka się na szalony krok i po- 
szedłszy z Rattnerówną w nocy na pola Olszy, — 
zastrzelił ją. Po zbrodni zbiegł i ukrywał się przed 
władzami. W toku śledztwa prowadzonego z są- 
siadami Rattnerówny w Olszy, wpadły organa po- 
licji na Ślad sprawcy zbrodni i aresztowały go. 
Kołodziejczyk odstawiony będzie dzisiaj do sądu 
okręgowego karnego. + Dalsze śledztwo powinno 
wykazać o ile zeznania Kołodziejczyka są zgodne 
z prawdą. Prawdopodobnie Kołodziejczyk zamor- 
„dował Rattnerównę z chęci zysku, a nie na jej 
prośby. 


Seans kokainistyczny zakończony Śmiercią dziewczyny 


kaja 16 bm. o godz. 5 popoł. doniósł posterun- 
ża emu policji Rychlińskiemu, Mieczysław K. 
kan zkały przy ul. Topolowej "4%, że w miesz- 
do lu jego umarła nagle kobieta, która przybyła 
1 niego w odwiedziny. Ponieważ Śmierć nastąpi- 
M Wśród podejrzanych okoliczności, przeto zwłoki 
Tzewieziono do zakładu medycyny sądowej. 
4 toku śledztwa wyszło na jaw, że p. K. 
a z Henrykiem Landauem zaprosił 21-letnią 
PRL Burek, zamieszkałą przy ul. Mikołajskiej 7 
Siebie na seans kokainistyczny, jeszcze w Sso- 
¢ 15 bm. wieczorem. K. zeznał, że Burkówna 
chciała wziąć udziału w „zabawie“, ale wcią- 


tie 


znięto ją przemocą do jego pokoju. Tam zażyła 
większą ilość kokainy i około godz. 1 po północy 
z soboty na niedzielę nagle zasłabła. Początkowo 
ratował Burkównę K., ale, gdy nie odzyskała 
przytomności sprowadził lekarza, który jednak 
skonstatował tylko Śmierć Burkówny. Przerążo- 
ny K. pobiegł do adwokata i zwierzył mu się 
z całej afery. Adwokat poradził K., aby dał 
znać o wszystkiem policji. K. zgłosił się na po- 
licję i został przytrzymany. Również aresztowano 
przyjaciela jego Landaua, którego miano odesłać 
do Kobierzyna, jako umysłowo chorego. 


0 węgiel i mąkę dla Krakowa 


A Prezydjum m. Krakowa wysłało pismo do nad- 
Yczajnego komisarza dla zwalczania drożyzny 
„Prośbą o przydział przynajmniej 100 wagonów 
ssla do rozdziału, między ludność żyjącą ze sta- 
Poborów. Prezydjum m. Krakowa prosi o wy- 

tanie w kopalniach cen znacznie niższych od 
trząj "YCH i o udzielenie gminie kredytów po- 
bnych na zakupno tegoż węgla. Niezależnie od 


Węgiel dlą ludności żyjącej ze stałych poborów 


tego przydziału gmina otrzymywać będzie stale 
kontyngenty jaworzyńskie. Równocześnie prezy- 
djum miasta zażądało podwyższenia dotychczaso- 
„ wych przydziałów mąki z 15 wagonów na 20, oraz 
dodatkowego przydziału mąki pszennej z 50 proc. 
przemiału w ilości 5 wagonów miesięcznie. W ra- 
zie Btrzymanią mąki pszennej, prezydjum miasta 
rozdzieli ją między kooperatywy i konsumy. 


<« Fatalny stan gmachu Bibijoteki Jagiellońskiej 


b Bo trzech 


lioi ek miesiącach pracy, fasada gmachu Bi- 
st 


anr Jagiellońskiej, została gruntownie odre- 
Otpnję ana. Roboty ograniczyły się głównie do 
! Decja nia ścian frontowych. W tym celu użyto 
Zastaw. SEO materjału, bardzo trwałego, mającego 
Sowane przedewszystkiem przy konserwacji 
Wyp, Sutalnych gmachów. Poza otynkowaniem 
Maso eniono wszystkie wieżyczki na nowe, dotych- 
kue "bowiem okazały się tak zniszczone i nad- 
pto ©, że odnowienie ich byłoby do nieprze- 
kase dzenia, Koszta adaptacji wyniosły okoła kil- 
top Sz dlionów marek, Restaurącją kierował rek- 
Obe  7ko-Bohusz. , £ 
"snie zostaje jeszcze do odnowienia fasada 
Wszys towodworskiego, , gdzie mieszczą się 
Ww apie biura biblioteki j czytelnia publiczna. 
a nym stanie znajdują się także niemal wszy- 
tego „itraże w salach Biblioteki Jagiellońskiej, do 
Nose Dia, że w razie większego deszczu woda 
U fm, poprzez szczeliny w ołowianych spoje- 
- Witraży do wnętrza sal. Niedawno temu pań- 


Rząd odmawia kredytów na odnowienie tego gmachu 


stwowy zarząd architektoniczny zbadał te uszko- 
dzenia i stwierdził, że naprawa witraży musi objąć 
25 metrów kwadratowych ich powierzchni, w 
przeciwńym razię stan witraży będzie się stałe po- 
garszał. Jak się w końcu okazało, witraże są tak 
słabo osadzone w ramach okien, że w razie silniej- 
szego wiatru grożą wypadnięciem. Mimo urgowań 
w sprawie odnowienia witraży, odpowiednie czyn- 
„niki, jak dotąd nic jeszcze nie uczyniły, aby uchro- 
nić ten cenny zabytek przed grożącem mu znisz- 
czeniem. Również nie dokończono zaczętej jeszcze 
przed rokiem naprawy dachu, tak, że woda w dal- 
szym ciągu przecieka do sal bibliotecznych i po- 
woduje liczne szkody. 

Ministerstwo oświaty w piśmie do dyrekcji Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej zaznaczyło, że na roboty 
niedaleko jeszcze posunięte, a których chwilowa 
przerwa nie spowoduje dalszego zniszczenia gma- 
chu, nie jest obecnie w możności wyasygnować 
odpowiednich kredytów. 1 


Kradzież biżuterji wartości 20 miljardów marek 


Rozbito sklep jubilerski w Katowicach i zabrano biżuterję 


potychczą zła niedzielę włamali się niewyśledzeni 
droty 5 Sprawcy do sklepu jubilerskiego Pawła 

U sku qtOWicach. Złodzieje po splądrowaniu 
A 'adli większą ilość złotych i srebrnych 


N 
Iżehrany sztandar tramwajarzy 
chadeckich 


krakow- 

5 Się aż z 16 lndzi (niektórzy wy- 

ze Zuża, Tae 5 

Viazku), którym można wiele złego 

_p*ńkcieł wewnętrznych stosunków 
ogłosił szumnie i z reklamą w „I- 

Niljerze Cądziennym* z czwartku 


Fłycępi Adalący 


damskich zegarków, brylanty, oraz Biżuterię. War- 
tość skradzionychAprzedmiotów. obliczona jest na 
20 „miljardów mp. Za złoczyńcami rozpisano listy 
gończe. 
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zeszłego tygodnia program uroczystości poświę- 
cenia sztandaru legoż związku. 

Pomiijamy na razie w tej sprawie fakt, że 16 
ludzi to nie jest żaden związek tramwajarzy kra- 
kowskich a tylko raczej towarzystwa wzajemnej 
adoracji i to- najczęściej przy kieliszku. 

Idzie jednak o rzecz ważniejszą, a mianowicie, 
że krzykliwie powstały związek będąc popiera- 
ny przez różne czynniki w mieście, a głównie 
przez*ósetnkę krakowską, pragnie przeciwstawiać 
się właściwemu Związkowi tramrwajarzy krakow- 


skich, liczącemu ponad 400 członków, który tak 
niiedawno jeszcze odegrał zbawienną rolę dla mias 
sta, w sanacii stosunków tego przedsiębiorstwa. 

Oświadczamy zatem, że cała ta zapowiedziana 
szopka tramwajowa nie ma nic wspólnego z tram- 
wajarzami krakowskimi, patraącymi z pogardą 
i politowaniem na szereg tych jednostek najętych 
do warcholstwa wśród sfer pracujących ,w tram- 
waju, oraz wyrażamy ubolewanie pod adresem 
różnych firm krakowskich, które nie znając chy- 
ba dokładnie stosunków, dały się nabrać na datki 
sztandarowe różnyin naciągaczom i aranżerom 
tak zwanych „chrześcijąńskich* Związków. 

Dodać i to należy, że Związek tramwajarzy 
krakowskich jeżeli będzie miał zamiar sprawić 
sobie sztandar związkowy, to będzie to uskutecz- 
niał z własnych wyłącznie funduszów i nie myśli 
żebrać o pieniądze na ten cel wśród ludzi, dla 
których posiadanie sztandaru przez tramwajarzy 
musi być conajmniej zupełnie obojętne. Nowej an- 
typroletarjackiej organ., która będzie mieć sztan- 
dar ale bez ludzi, ten pierwszy gwóźdź niniejszem 
wbijamy. | Š 
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KIEDY ODBEDZIE SIĘ POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ? Na wczorajszem posiedzeniu połą- 
czonych sekcyj rm. tow. dr Miiller poruszył spra- 
wę zwołania Rady miejskiej, na co prezydjum 
miasta nie dało żadnej odpowiedzi. 

SPRAWY MIEJSKIE. Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu sekcji ekonomicznej uchwalono utwo- 
rzyć jeszcze 23 stanowisk dla inwalidów wojen- 
nych oraz sprzedać  parcelę na Birnbaumówce 
żyd. Tow. gimnastycznemu. .Na posiedzeniu sek- 
cji ekonomicznej i skarbowej uchwalono kredyt 
2 miljardów marek na inwestycje w straży po- 
żarnej. Rm. tow. dr Müller poddał krytyce go- 
spodarkę w straży pożarnej,  zapytując, kiedy 
ogłoszony będzie konkurs na stanowisko naczel- 
nika straży, oraz poruszając sprawę mieszkania: 
w strażnicy, którą oddano prywatnemu lekarzo= 
wi. Wiceprez. Sare oświadczył, że prezydjum 
miasta doszło do przekonania, że obsadzenie sta- 
nowiską naczelnika straży jest niepotrzebne. Na- 
stępnie uchwalono przepisy o ulgach budowla- 
nych na podstawie rozporządzenia ministerjalne- 
go. Na posiedzeniu sekcji prawniczej omawiano 
sprawę odsprzedaży gruntów kupionych od gmi- 
ny względnie odroczenia terminu ich zabudowa- 
nia oraz sprawę pożyczki przedwojennej w wie- 
deńskim banku „Merkur“, domagającym się za- 
płaty we frankach szwajcarskich, co uznano za 
nienzasadnione. 

PRZYDZIAŁ CUKRU DLA KRAKOWA. Magi- 
strat krakewski wpłacił już w całości podatek 
państwowy na cukier z kontyngentu wrześnio- 
wego dla m. Krakowa i oczekuje pierwszych 
transportów z koficem bieżącego lub początkiem 
następnego tygodnia. Przydział wrześniowy wy* 
niesie 10 i pół wagonów i obejmował będzie cu- 
kier grysikowy, kostkowy i w głowach. Jak do- 
tąd zapowiedziana podwyżka akcyzy rządowej 
od cukru jeszcze nie nastąpiła. 

MILJONÓWKA. W, sobotniem ciągnieniu wylo- 
sowano dwie milionówki: numery 3043067, sprze- 
dany w Rotterdamie j 4296863, sprzedany w War- 
szawie. ; 

PROGNOZA NA WTOREK: Napgół dość po- 
godnie i ciepło rano mglisto, słabe wiatry lokalne. 

WYCIECZKA NIEMIECKA Z GÓRNEGO ŚLĄ- 
SKA przybyła wczoraj rano do Krakowa w ilo» 
ści 50 osób z Katowic i Królewskiej Huty. Wy= 
cięczka zwiedzała zabytki miasta, a wieczór od- 
jechała do Lwowa na Targi wschodnie. 

GOŚCIE BUŁGARSCY W KRAKOWIE. We- 
dług zapowiedzi, wczoraj wieczorem o godz. 8'45 
przybyła do Krakowa wycieczka bułgarska. Bie- 
rze w niej udział około 80 osób, przeważnie pro- 
fesorów i studentów bułgarskich zakładów nauko- 
wych. Celem powitania gości zebrali się na dwor- 
cu przedstawiciele prezydjum miasta, wojewódz- 
twa, uniwersytetu, kuratorium szkolnego, Tow. 
nauczycieli szkół wyższych i średnich, Izby adwo- 
kackiej i prasy. Z chwilą wiazdu pociągu na peron 
dworca krakowskiego orkiestra wojskowa ode- 
grała narodowy hymn bułgarski, poczefn! gości 
wprowadzono do sali przyjęć. lu imieniem miasta 
powitał gości wiceprezydent Wielgus, kończąc 
swe przemówienie okrzykiem na cześć Bułgarii. 
Dziękował serdecznie imieniem uczestników wy” 
cieczki jeden z profesorów, wyrażając radość z 
przyjazdu do Krakowa i możność zetknięcia się z 
jego wielką kulturą, 

Z dworca goście udali się do swych kwater, — 
W programie dnia dzisiejszego: zwiedzanie zaby- 
tków naszego miasta, przyczem goście złożą wie- 
niec na grobowcach Władysława Warneńczyka i 
Kościuszki. Po południu nastąpi przywitanie gości 
w auli Uniwersytetn Jagiellońskiego. Goście opu- 
szczą Kraków jutro, t. i. we Środę wieczorem. * 


6 


„NAPRZOD” 


Nr. 215 


ANKZOZEENNNNNENNEK KZ a Ao Roa 4, | mala M TIE mo BL 


CZŁONEK MIESZANEGO TRYBUNAŁU POL- 
SKO-NIEMIECKIEGO W KRAKOWIE. Minister 
pełnomocny, poseł Olszowski w Berlinie zawia- 
domił telegraficznie prezydenta m. Federowicza, 
„że we wtorek dnia 18 bm. o godzinie 8 wieczorem 
przyjedzie do Krakowa prezydent międzynarodo- 
wego Trybunału polsko-nicniieckicgo, p. Paweł 
Moriand, z żoną, w asystencji członka Trybunału, 
p. Jana Namitkiewicza, agenta rządu polskiego p. 
Tadeusza Sobolewskiego i sekretarza p. Stefana 
Dębińskiego. Goście zamieszkają W Grand Hotelu, 
mają zwiedzić miasto, okolice, Wieliczkę i wyje- 
chać we czwartek po południu do Warszawy, 
gdzie 20,21 i 24 bm. odbędą się posiedzenia pub- 
liczne mieszanego Trybunału polsko-niemieckiego 
w prezydjum Rady ministrów. 


PODATEK WYZNANIOWY. Na ostatniem po- 
siedzeniu izraelickiei rady wyznaniowej przedsta- 
wił prezydent gminy izraelickiei w Krakowie, Dr. 
Rafał Landau, ciężkie położenie finansowe gminy 
wywołane w szczególności odbudową szpitala 
izraelickiczo i budową nowego cmentarza. W pet 
nym toku będące roboty, tudzież projektowane 
dalsze wymagają miliardowych wydatków. Rada 
wyznaniowa uchwaliła na pokrycie tych olbrzy- 
mich wydatków nałożyć jednorazowy podatek w 
dwóch ratach płatny, a do wymiaru tego podatku 
wybrała osobną komisję. Dr. "Landau wyraził na- 
dzieję, że ludność żydowska, świadoma zadań, la- 
kie Rada wyznaniowa ma do spełnienia i pomna 
swoich obowiązków wobec gminy, podatek ten w 
krótkim czasie zapłaci i umożliwi w ten sposób 
Radzie spełnienie tych zadań. 
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TEATRY I KONCERTY 


7 TFATRU J. SŁOWACKIEGO. „Człowiek Z 
budki suflera“ grany będzie dzisiaj, jutro i przez 
cały bieżący tydzień do piątku 21 bm. włącznie. 
W sobotę wchodzi na afisz nowość angielska Joh- 
na Galsworthy ego, znanego w Polsce autora z li- 
cznych powieści popularnych u nas, oraz wysta 
wionej w Krakowie w r. 1913 sztuki społecznej pt. 
„Walka“. Obecnie w cyklu utworów powojennych 
zajmuje się Galsworthy ciekawą ewolucją ctyki 
ludzkiej pod wpływem przeżyć wojennych. Nie- 


zwykły tytuł tei komedii „Okna“ pochodzi od je-: 


dnej z głównych postaci sztuki, samorodnego filo- 
zofa, wypowiadającego różne dowcipne sentencje, 
będącego z zawodu czyścicielem okien. W sztuce 
tej występują naiwybitniejsze siły zespołu, zaś p. 
Pronaszko przygotowuje nową oprawę SCENICZNĄ. 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś poraz ostatni ko- 
media „Proces rozwodowy pani B.“ z pp. Hellen, 
Modzelewską, Nowakowskim (reżyser), Noskow- 
skim, Szubertem i Wesołowskim. Jutro premiera 
„Nieprzyjaciółki" Niccodemi'ego. Udział przyimu- 
ją pp. Kozłowska, Sznage Andruszewska, Hore- 
cka, Hańska, Brzeski, Kwiatkowski, Nowakowski 
(reżyser), Noskowski, Wysocki, Zbucki. 


OPERA I OPERETKA. Jutro we wtorek opera 
Pucciniego „Madame Butterfly". Wystąpią w niej 
Zofja Flodyńkowska, Wolska-Sobańska, Tad. Ło- 
wczyński, A. Okońska. Dyryguje dyr. B. Walew- 
ski. ; 

EMANUEL FEUERSTEIN I IGNACY FRIED- 
MAN W KRAKOWIE. Krakowskie biuro koncer- 
towe E. Bujański urządza w sobotę 22 bm. jedyny 
koncert sławnego czelisty Emanuela Feuermana, 

we czwartek zaś 27 bm. koncert znakomitego pia- 
nisty Ignacego Friedmana. Na oba koncerta są już 
bilety do nabycia u J> Lipskiego, Sławkowska 8, 


2 Polski 


DAR KOMISJI EPIDEMICZNEJ LIGI NARO- 
DÓW. Komisja epidemiczna Ligi narodów ofiaro- 
wała ministerstwu zdrowia publicznego ruchomą 
pracownię bakterjologiczną, składającą się z ied- 
nego wagonu pulmanowskiego, nabytego na ten 
cel w Anglii. ; 

Pracownia składa się z dwóch ubikacji, w któ- 
rych wygodnie mogą pracować trzy osoby, jest 

' zaopatrzona we wszystkie niezbędne urządzemia I 
przyrządy i może przeprowadzać badania z za- 
kresu bakteriologji, epidemiologii i hygieny. W wa 
gonie znajduje się ponadto pomieszczenie dla kan- 
celarji i mieszkanie dla dwóch lekarzy, oraz ła- 
zienka i pokoik dia służącego. 

Ministerium kolei ofiarowało, celem uniezałeż- 
nienia pracy zarówno w ruchu, jak i na postojach, 
dodatkowy specjalny wagon, w którym mieści się 
kocioł parowy do ogrzewania pracowni. Poza tem 
pracownia posiada własną instalacie elektryczną. 

Dar ten komisji epidemicznej Ligi narodów ma 
wielkie znaczenie w dziedzinie zwalczania chorób 
zakaźnych, gdyż umożliwia przeprowadzenie do- 
raźtych badań w miejscu wybuchu epidemii, w 
którem niema pracowni bakteriologicznych. 

Onegdaj odbyło się w warsztatach kolejowych w 


Pruszkowie urzędowe przejęcie pracowni w obec- 
ności przedstawicieli ministerjum zdrowia publicz- 
nego i państwowego zakładu epidemiologicznego. 
Roboty adaptacyjne i instalacyjne zostały wy- 
konane wzorowo w pruszkowskich warsztatach 
kołejowych. Całość czyni wrażenie imponujące. 


d MALWERSACJE BANKOWE. Od kilku dni kra- 
żyły po„Warszawie wiadomości, że w jednym z 
banków warszawskich wykryto nadużycia na 
znaczną sumę. Jak obecnie sprawdzono, naduży- 
cia te miały miejsce w Banku Centralnym, gdzie 
też w związku z powyższem w dniu przedwczo- 
rajszym z polecenia prokuratora został areszto- 
wany jeden z dyrektorów tego banku, Witold Za- 
wadzki. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. W sobotę 
w południe zapadło rozstrzygnięcie w sprawie 
konkursu na projekt budowy gmachu sejmowego 
i województwa śląskiego w Katowicach. Nagrodę 
pierwszą otrzymali prof. Wyczyński, Jurkiewicz 
i Zeleński z Krakowa, nagrodę drugą inż. Czer- 
wiński i Nikodemowicz ze Lwowa, nagrodę trze- 
cią otrzymali 1) inż. Kazimierz Goldberg i Żur- 
kowski z Warszawy, 2) inż. Michalski z Warsza- 
wy, nagrodę czwartą 1) zjednoczone towarzyst- 
wo budowlane w Mysłowicach, 2) Antoni Kowal- 
ski z Warszawy. Ponadto zakupiono projekty inż. 
Edwarda Madurowicza, Putkamera i Wejcherta z 
Poznania i projekt Józefa Krupy z Warszawy. 


WYMORDOWANIE RODZINY PROF. GIMN. 
W tych dnich w nocy napadto 2 zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery i karabiny bandytów 
na dom profesora gimn. Inglota w Budzie Łań- 
cuckiej pod Łarńcutem. Bandyci wpadłszy z re- 
wolwerami w ręku do mieszkania, zażądali pie- 
niędzy. Gdy przerażona żona prof. Inglota poczęła 
krzyczeć, jeden z bandytów strzelił do niei dwu- 
krotnie, raniąc ją Śmiertelnie, drugi zaś bandyta 
strzelił równocześnie do jego siostry, którą rów- 
nież ciężko zranił. Po chwili bandyci zbiegli. 


o POŻARZE TEATRU W GRUDZIĄDZU. Jak 
donieśliśmy, w nocy z 13 na 14 bm. spalił się 
teatr w Grudziądzu. Obecnie donoszą następują- 
ce szczegóły: Pożar wybuchł o godziniie 1 w no- 
cy. Mimo rozpaczliwej akcji ratunkowej teatr spło- 
nął po dwu godzinach doszczętnie. Śledztwo prze- 
prowadzone na miejsc wykazało, że pożar po- 
wstał wewnątrz teatru, skąd dały się słyszeć 
pierwsze silniejsze detonacje, jednak złoczyńców 
ująć nie zdołano. Świadkowie wypadku rzucają 
podejrzenie na trzy osoby, które na krótko przed 
wybuchem pożaru ucickały z teatru. Należy zwtó- 
cić uwagę, Że otwarcie sezonu teatralnego nastą- 
piło dopiero w ubiegłym tygodniu. Straty mate- 
rialne są nieobliczalne. Spłoneła widowńia, cały 
fundusz ieatrainy, wszystkie rekwizyta i dekora- 
cje. Teatr uległ łatwo zniszczeniu, gdyż był prze- 
budowany ze starej stfzelnicy przed dwoma laty. 
W Grudziądzu panuje powszechne mniemanie, że 
sprawcami tego haniebnego czynu są niemieckie 
organizacje terorystyczne, które w ten sposób 
zemściły się za likwidację Deutschthumsbundu. 
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Z zaóranicy 


WYBORY GMINNE NA SŁOWACZYŻŻNIE. 
Dnia 15 września odbyły się w Słowacji wybory 
sminne, które przyniosły klęskę rządowi i dały 
źwycięstwo stronnictwom stojącym na gruncie 
autonomii Słowacji. W Preszburgu na ogólną licz- 
bę 45 mandatów wybranych zostało 13 chrześci- 
jańsko społecznych, 6 komunistów, 3 żydów, zaś 
reszta mandatów rozdzieliła się w ten sposób 
między inne stronnictwa, że większość uzyskał 
blok opozycyjny. 

CYKLON ZNISZCZYŁ MIASTO W JAPONII. 
Orkan, wiejący od strony morza, wyrzucił wielkie 
masy wód na miasto Tottori, które zostały zni- 
SZCZONE, e i 
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Repertuar 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Człowiek z budki suflera“. ' 
Sroda: „Człowiek z budki suflera". 
Czwartek: „Człowiek z budki suflera“. 
Piątek: „Człowiek z budki suflera”, 

Teatr Bagatela 
Wtorek: „Proces rozwodowy pani B.*. 
Środa: „Nieprzyjaciółki”. 
Teatr miejski Opera i Operetka 

Wtorek: „Madame Butterfly“. 


Sroda: „Bal maskowy“. 
Czwartek: „Opowieści Hecffmanna“. 


przegląd gospodarczy 


NOWE CENY BONÓW ZŁOTYCH 


Warszawa (PAT). Rozporządzeniem z 17 wrze- 
Śnia minister skarbu ustanowił cenę na 6 proc. 
bony złote serji IA, IB, IC, ID na 45.000 marek 
-za jeden złoty, Cena ta obowiązuje od 48 bm. 


SŁABY ZBIÓR ZIEMNIAKÓW. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”*). Główny urząd 
statystyczny obliczył zbiór ziemniaków w całem 
państwie na 28.7 miłjonów ton, t. j. o 15 procent 
mniej, jak w roku zeszłym. W przeciwieństwie do 
ziemniaków zbiór zboża i buraków jest lepszy W 
roku bieżącym. Buraków będzie 3 miliony ton, tele 
o 14 procent więcej. 


* WYWÓZ JAJ 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Komitet eko- 
nomiczny Rady ministrów zezwolił na wywóz 150 
wagonów jaj we wrześniu, a 100 wagonów w Pæ% 
ździerniku. Główny urząd przywozu i wywozu 
załatwi podział tego kontyngentu między poszcze” 
gólnych eksporterów. 


PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ W GDAŃ: 
` SKU 

Gdańsk (PAT). Zarząd kolejowy w Gdańsk! 
wprowadza w ruchu kolei podmiejskiej taryfę 97 
sobową, opartą na podkładzie złota. Taryfa ta BS 
dzie codziennie zmieńianą o północy, wedle kutsi 
dolara z dnia poprzedniego. Z dniem 18 bm. będzić 
podwyższona taryfa między Gdańskiem a Niem” 
cami. 
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Giełda Krakowska z i6 września 


Akcje bankowe 


Bank Przemysłowy I—VIII 
Bank Hipoteczny . a... 
Bank Małopolski. . „, . « » 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce. Bank Związkowy I-IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
Miljonówka ... . 


Akcją tow. handi. i przem, |_ofiz 
P.T. H. I=V-em..,... 
„Impeź”*. « » « « « « « wał” 
„Pharma* (B. Jawornieki) 
„Polski Glob* . s...» 
C. Hartwig, Poznań. . e. 
Zegluga Polska . + « . »- 
Żieleniewskil-IVem. ... 
Warsz. Parowozy 1—lil em. 
H.Cegielski, Poznań I-IX .„ 
„Potęga* Tow. huty żel. 
„Lemiesz*..+ « » - « etso.’ 
„Trzebinia“ I=VI ..d... 
„POCISK « « « « e e a «e .. 
AUŁomotor sa .. «a... 
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka (EE EE SE E SE EE © a> ne 
SIETSZA +20 40ve40e 1 
Tepege I=IV . abnoaa 
Polska Nafta . + « « « « »» 
Oikos .»oes co ODU .. 
Pezet. « aeoassaete+ 
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Strug ..d..d.d.aęanaż.j 200 230 230—22 
SyndykatKoszyk.,Kraków | 220 | 260 250— 
Tłuszcze Trzebinia .... 1 
„Krakus“ I—VI em. ... || 150 180 170—075 
Porcelana Cmielów » + «+» || 210 240 230— 98 
Fabr. cukru w Chodorowie _ +70. 
Elektr. Siersza 1—IV em. | 65 75 727 
Zakłady przem. „Ryngraf* 
SW. Niemolówakiwa aj IT 13 180 10-16 
Fabr. kapel. w Myślenicach | 
1Y GIEŁDOWE 
TELEGRAM peł gy 


Warszawa 17 września (PĄT). Waluty redt 
Stanów Zjednczonych 295.000—280.000, 3Pr*"" 
282.500, kupno 277.500. 13.50 

Czeki: Belgja 14.400--13.700, sprzedaż edhi 
kupno 13.600, Berlin 0.002—0.001.95 SP0. 
0.001.95, Gdańsk 0.002—0.001.95, sprzeaaż 0. "o 
kupno —, Hołandja 110.500, Londyn 1134 gpt 
1.230.000—1,272.000, sprzedaż 1,282.000, aż 
1.262.000, Nowy York 295.000—280.000, * cpt 
282.500, kupno 277.500, Paryż 17.400—16.500, i casi? 
daż 16.650, kupno 16.350, Praga 8.400, A 3.96 
49.700, sprzedaż 50.150, kupno 49.250, Wi deh cb 
i pół, sprzedaż 4.00, kupno 392 i pół: Maść 
12.500. i 


565.25, Londyn 25.68, Paryż 32.75, Medioi®i Suki 
Praga 16.97 i pół, Budapeszt 0.003 i 1 òs! e. zaw 
reszt 2.50, Zelgrad 6.00, Sofja 5.45, płowa! p 
0.0020, Wiedeń 0.0079, austr. korona stem i 


0.0079 i pół. | 
—O0 o o =s , 4 
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„NAPRZÓD 


Rada Naczelna PPS 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 17 września . 


Przez sobotę i niedzielę obradowała Rada Na- 

nocna PPS. Po sobotnich obradach natury formal- 

Gli poświęconych sprawozdaniu tow. Barlickie- 

ant O Sytuacji politycznej obradowano w niedzielę 
"a następującymi referatami: 

Sprawy organizacyjne referował tow. Pużak, 


Poczem przyjęto szereg uchwał o organizacji i 


składzie kongresu partyinęgo. 
l nezo zmiany statutu i opłacanie podatku partyj- 


4 o sytuacji gospodatczej i drożyźnie — refero- 
Fat pos. Diamand, - > 
4) o polityce zagranicznej — referował pos. Perl, 


_ Marszałek Piłsudski 


5) o stosunku do mniejszości narodowych — re- 
ierował pos. Niedziałkow ski, 

6) o stosunku partji do organizacyj zawodowych 
— referował pos. Kwapiński. l 

Resztę punktów porządku dziennego, między in- 
nymi: stosunek do kooperatyw, sprawę samorzą- 
du, sprawy _kulturalno-oświatowe przekazano 
CKW. 

Uchwałono rezolucję, że podczas kongresu ma 
się odbyć ogólno-krajowy Zjazd organizącyj ko- 
blecych. 

Uchwalono rezolucję wzywającą Związek par- 
łamentarny PPS do poczynienia wszelkich zabie- 
gów dia zwołania Sejmu w jak najkrótszym ter- 
minie. 


nie przyjmuje pensji 


Droga do oszczędności 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 17 września . 
Przed kiiku dniami komisja gospodarcza sztabu 
Seneralnego przesłała marszałkowi Piłsudskiemu 
 sję za 3 ubiegłe miesiące, Marszałek pieniądze 
Stat z listem, w którym zaznacza, że żyjemy 


w okresie oszczędności, wobec czego w pierw- 
szym rzędzie nie powinni pobierać pensii ci wszy- 
scy, którzy nie są w czynaej służbie, Do tej kate- 
gorji należy i marszałek Piłsudski, 

List ten wywołał w kołach wojskowych duże 
poruszenie. 


Podział ekonomiczny Polski między Bosela i Stinnesa 


„Rothe Fahne“ o udziale Korfantego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

4 Warszawa, 17 września . 
Pi rzegląd Wieczorny“ donosi z Berlina: „Rothe 
tp le“ ogłasza artykuł o podziale wschodnio-eu- 

| ĉiskiego przemysłu tj. o podziale siery wpły- 
| w przemyśle polskim. Pismo twierdzi, że 
anty w tej sprawie odgrywa czynną rolę. Cho- 


pẹ Morgana. Dalej pismo donosi, że zakłady Ho- 
henlohegoena G. Śląsku, w których zarządzie za- 
siada p. Korfanty, pozostają w ścisłym związku Z 
zakładami Kruppa. 

W ostatnim czasie Bosel przy poparciu Korfan- 
tego zakłada jako filję swego wiedeńskiego Union- 
banku osobny bank dla Polski z oddziałami we 
wszystkich większych centrach przemysłowych 


„ © podział między Bosela, reprezentującego gru- s 
L Rockefellera a Stiņnesa, reprezentującego gru- Polski: p 


Wstęp do rokowań niemiecko-francuskich 


i ZANIECHANIE BIERNEGO OPORU 

nę Tttmund (PAT). Według Havasa pojawiła się 
"Upowaneim terytorjum pierwsza oznaka rze- 

G Mistego odwrotu od polityki biernego oporu. 


X 


| z miastå Dortmundu zgodziła się zapłacić 
' arek Drzez władze okupacyjne trzysta miljardów 


RZAD NIEMIECKI TRWA PRZY CHĘCI 
R ZAPŁACENIA ODSZKODOWANIA 
1 nygótia (PAT). Minister dla terenów okupowa- 


ter pe uchs oświadczył przedstawicielowi „Berli- 
bry ZEblatt": Kraj łoży na zagłębie Ruhry 0l- 
i mię g my. Ciężar ten ze względu na sytuację 


i 4 państwa zdaje się być nie do zniesienia. 
Dray traską rządu obecnego jest uregulowanie 
OW zagłębia Ruhry i zagadnienia odszkodo- 


p CARE NIE WYPUSZCZA ZASTAWÓW 
(PAT). Poincare, przemawiając w Dun 


Źwycięstwo dyktatury 


Zosta 7t (PAT). Generał Prima Rivera przyjęty 
l 

Dodiisaț nominację członków dyrektoratu, 

2 * ośmiu generałów, 

S , 


| "NIE BĘDZIE MINISTRÓW | 
wisi RAT). Ukazał się dekret znoszący sta- 


Strów. Z podsekretarjatów stanu u- 


ną audjencji w charakterze szefa rządu. 


reprezentujących 
ne okręgi wojskowe i jednego kontrad- 


sur Meur, powiedział, że traktat wersalski przyję- 
ty przez Niemcy składa wyłącznie na komisję od- 
szkodowań obowiązek ustalenia wysokości długu 
niemieckiego i wyznaczenia sposobu jego spłaty. 
Odebranie tej kompetencji sprzeciwiałoby się zo- 
bowiązaniom, przyjętym wobec Francji, na co się 
ona zgodzić nie może. Trzymamy „— powiedział 
Poincare, — zastawy w rękach i nie wypuścimy 
ich, aż będzie uczynione zadość naszym słusznym 
żądaniom. 
MIĘDZYNARODÓWKA ZAWODOWA ZWRACA 
SIĘ DO LIGI NARODÓW O INTERWENCJĘ 
Berlin (PAT). Jak donosi „Vorwaerts“ między- 
narodowe zjednoczenie związków zawodowych 
postanowiło zwrócić się do Ligi narodów z we- 
zwaniejm, aby zajęła się sprawą odszkodowań. 
ZNIESIENIE ODCIĘCIA ZAGŁĘBIA OD RESZTY 
NIEMIEC 
Moguncja (PAT). Komunikacja między prowin- 
cjami okupowanemi a Rzeszą została otwartą. 


a * R a BR 
wojskowej w Hiszpanii 
wojskowych. Ważniejsze sprawy będzie Prima 
Rivera przedkładał królowi do decyzji. 
ZA MAROKKO — (GIBRALTAR 
Paryż (PAT). Primero de Rivera miał oświad- 
czyć, że jest zdecydowany zrzęc się Marokka, je- 
żeli tego zażąda naród, ale pod warunkiem, że Gi- 
braltar będzie zwrócony Hiszpanii. 
USUNIĘCIE PARLAMENTU 
Madryt (PAT). Król podpigał' dekret, rozwiązu- 
lący parlament. 


Nel jedynie podsekretarjat dla spraw 
Bom ministra Kucharskiego 
yłongy p, W Londynig 


p się ht Minister skarbu Kucharski w 
Wizytę „dliowego pobytu w Londynie, zło- 
angielskiem ministerstwie skarbu i 

UCJĘ z gubernatorem banku angiel- 
4 grupą Morgan-Grenield Comp, 
Ych więlkia t finansistów angielskich, o- 
yeh T ie Zainteresowanie w sprawach 
cą ski. Nadto mińister Kucharski 
Porusza p. Hiltonem Youngem. Na kon- 
oa najważniejsze zagadnienia 
Szą z ą skarbu, przyczem ujawniła 
godmość między ministrem skar- 


az z On 
Acya Mi gr 


bu, a p. Younglem w sposobie zapatrywania na 
drogi i metądy dążenia do omawianych cełów. 
Termin przyjazdu p. Hiltona Younga do Polski wy- 
znaczony został na 5 października. Minister Ku- 
charski wyjechał w niedzielę do Paryża. 


ES ==0 © 0— 


Poselstwo polskie w Japonii 


Warszawa (PAT). Wedle depeszy z poselstwa 
polskiego w Tokio, nadesłanej do ministerstwa 
spraw zagranicznych, poselstwo polskie mieści się 
obecnie"w lokalu tymczasowym. Podczas trzęsie- 
nia ziemi nie ucierpiało ani archiwum poselstwa, 
ani kasa, Zaden z Polaków w Japonji nie zginął, 
ani nie odniósł ran. 


a 
Rugi! 

Warszawa. (Tel. wl. „Naprzodu“. Jak się. Wasz 
korespondent dowiaduje, ma być usunięty dyrek- 
tor protokołu dyplomatycznego w ministerstwie 
spraw zagran. p. Przeździecki, którego przezna- 
czają na drugorzędną placówkę zagraniczną, Usu- 
nięcie p. P. stoi w związku z jego udziałem w ko- 
mitecie dlą postawienia popiersia Śp. prezydenta 
Narutowicza. Jak słychać, z tego powodu mają 
nastąpić dalsze rugi. 


Strajki kolejowe w Piotrkowie 
i Częstochowie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Na tle żądań 
ekonomicznych wczoraj rano wybuchł strajk w 
warsztatach kolejowych w Piotrkowie i Częsta- 
chowie. 


Zwycięstwo wyborcza PPS 
w Radomiu  * 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoduś). Przy wybo- 
rach do Rady miejskiej w Radomiu, której zarząd 
socjalistyczny został przez rząd usunięty, PPS od- 
niosła wielkie zwycięstwo, zaś ósemka klęskę. 
Z listy PPS wybrano 13 radnych, z listy 8 tyłko 
5, NPR, unia demokratyczna 1. Ostatnie dwie listy 
były zblokowane. Pozatem kilka mandatów uzy- 
skały listy żydowskie. 

—000* > 


Masakra komunistów w Bułgarji 


Sofja (PAT). Komuniści zamierzali 16 bm. odbyć 
na rynku zgromadzenie. Policja poczyniła zarzą- 
dzenia, aby termu przeszkodzić ij wezwała tłum do 
rozejścia się. Komendamt oddziału policyjnego zo- 
stał zastrzelony z rewolweru. Policja rozpędziła 


„wkońcu tlum, czyniąc użytek z broni palnej, przy- 


czem 30 osób R my) bądźto zranionych bądź za- 
bitych. Niepokoje nie ponowiły się. 


Związki I zóromadzenia 


WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ W KRAKO- 
WIE zbierze się na posiedzenie gnia 18 bm. we 
wtorek punktualnie o godz. 7 wieczór. Wzywa się 
wszystkich członków Wydziału do bezwarunko= 
wego przybycia. Sprawy nie cierpiące zwłoki! 

Fleszar Klemensiewicz. 

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ KOMISJI O- 
ŚWIATOWEJ PPS odbędzie się we wtorek 18 
września o godz. 7 wieczór w sekretarjacie Rady 
robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW I URZĘDNICZEK 
PRYWATNYCH wzywa kolegów urzędników z 
fabryk metalowych na zebranie sekcji metalowej, 
które odbędzie się we wtorek 18 bm, punktulanie 
o godz. 7/30 wieczór w sali przy ul. Sławkowskiej 
l. 6, Porządek dzienny: 1) sprawa wskaźnika i do- 
datków drożyźnianych; 2) sprawy organizacyjne. 
Ze względu na bardzo ważny porządek dzienny o- 
becność wszystkich konieczna. 

DRUGI KURS KROJU dla nowozgłaszających 
rozpoczyna się pod kierownictwem tow. Wilczyń- 
skiej we wtorek 18 września o godz. 6 i pół wie- 
czór, Nauka systemem amerykańskim prostym i 
łatwym dla każdego. 

BACZNOŚĆ LUTNIŚCI! Sezon śpiewacki Lutni 
Robotniczej rozpoczął się. Próby odbywają się 
w poniedziałki i czwartki o godz. 8 wieczór w sali 
Konserwatorium muzycznego Plac Szczepański 
(Stary Teatr) Tam przyjmuje się nowych człon- 
ków. 


Wielki przewrót w handlu! 


Znany w kraju ze swej solidności Dom Towarowy „Expe- 
dient* w Warszawie wysyła za zaliczeniem pocztowem różna 
towary niezbędnej potrzeby po cenach niżej konkurencyj: 
nych. Składy nasze posiadają wielki wybór różnych towa- 
rów wełnianych, sukiennych, bławatnych, bielizny gotowej 
(męskiej, damskiej 1 dziecinnej), chustek, wyrobów włóg 
knistych oraz skóry na obuwie. Szanowne Panie i Panowie, 
żądajcie naszych dokładnych cenników, które wysyłamy 

niezwłocznie i bezpłatnie, 4097 


Bez żadnego ryzyka! 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli się nie s 
doba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pie- 
niądze. — Zamówienia prosimy kierować: 


„Expedient“ Warszawa, Nalewki 38, 


P, P. przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy 

o łaskawę zwiedzenie naszego składu i osobiste przeko- 

nanie się, co do gatunku towaru i cen. Od naszych kli- 
jentów otrzymujemy dużo podziękowań, 
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"Spółdzielnia Spółdzielnia Spożywcza Pracowników Kole- | 7 
jowych „SOLIDARNOSC" w Krakowie 


zawiadamia swoich akeo że 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROWADZENE 


odbędzie się dnia 21 września 1923 r. 
o godz. 5 popoł. w lokalu Związków i 
robotniczych przy ulicy Dunajewskiego 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
2. Sytuacja gospodarcza i podwyższenie udzia- 


3. Zmiana statutu.. 


Wstęp na salę wolny tylko dla członków 
z pełnym udziałem t. j. mp. 100.000, za oka- 
zaniem legitymacji. 


Wójcik Józef. 


=" 


„NAPRZÓD“ 


Powiatowa Kasa chorych w Krakowie 
L. 910. 


OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie art, 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. u. Rzp. P. 
Nr. 44, poz. 272, oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
tecznej z dnia 15 września 1923 r. Nr. 364BIVII Zarząd Powiatowej 
Kasy chorych w Krakowie, powodowany niezmiernym wzrostem 
drożyzny a tem samem ogromna zwyżką cen środków leczniczych, 
opatrunkowych, opłał szpitalnych, tudzież innych wydatków kasy 
i biorąc pod uwagę obecne zmiany w stosunkach zarobkowych 
1 nieproporcjonalnie niskie zasiłki w stosunku do pobieranych fak- 
tycznie plac członków Kasy, zmienia podział na grupy zarobkowe, 
oraz tozszerża z dniem 17 września 1923 r. granicę płacy ustawo- 
wej z najwyższą dzienną płacą ustawową 200.000 Mp. oraz zmianę 
$ 27 w kierunku podwyżki kosztów środka pomocniczego przeciw 
zniekształceniu i kałectwu z mocą obowiązującą od 17 września 
1923 r. 

Wobec tego $ 19 statutu Kasy obejmować będzie XIX odpowie- 
dnio skombinowanych grup zarobkowych z tem, że do ostatniej 
trupy przydzielać się będzie ubezpieczonych z faktycznym zarob- 
kiem ponad 200.000 Mp. dziennie. Stosownie do tego podwyższone 
zostaną odpawiednio wszystkie, jak też ustąwowe zasiłki dla ubez- 
pieczonych. 

Celem ustalenia wymiaru opłat wzywa się wszystkich P. T. 
Pracodawców, aby w przeciągu 5+ciu dni od daty niniejszego ogło- 
szenia przedłożyli Kasie wykazy swoich pracowników z dokła- 
dnem oznaczeniem rzeczywiście pobieranych zarobków à to: płacy 
kwartalnej, miesięcznej, tygodniowej, względnie dziennej. Obok 
pensji lub płacy roboczej podać należy wszelkie świadczenia w g0- 
tówce (procent, premie, tantjemy, gratyfikacje, dodatki i t. d.) 
i w naturze (mieszkanie, utrzymanie, ordynarję, odzież, opał, świa- 
tło, mleko, połe, prawo paszy i t. d.) z wyszczególnieniem rodzaju 
i ilości przedmiotu Świadczenia i t. d. 

W razie nieprzedłożenia wykazu, prócz kar przewidzianych 
ustawą, Kasa Chorych na podstawie art. 21 i 76 a wyżej wzmian- 
kowanej ustawy, przeprowadzi z urzędu zmianę grup zarobkowych. 
Wszelkie reklamacje przeciw podniesieniu skal z urzędu nie będą 
uwzględniane. W ten sam sposób postąpi Kasa w wypadku przed- 
łożenia wykazów  mieodpowiadających powyższym warunkom 
(n. p. w wypadku podania kwoty wartości świadczeń w naturze 
zamiast zgłoszenia ich rodzaju i iłości). 

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pie- 
niężne, szpitałne, dla położnic i pogrzebowe) powinni starać się o to, 
aby pracodawcy niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, przyczem 
zaznacza się, że po myśli art. 55 ust. H. pracodawcy obowiązani są 
dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia każdemu ze swych 
pracowników. 

' Tablice nowych grup zarobkowych, wysokość opłat członków 
i pracodawców, fak też zasiłków, wydaje kąsa na żądanie po cenie 
własnych kosztów w. godzinach urzędowych od 9-tej do 14-tej. 

Kraków dnia 16 września 1923 r. 


ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W KRAKOWIE. 
ZO: 


r: 
l 5, w sali głównej, II piętro 
z następującym porządkiem dziennym: 


: © 


Zgromadzenia członków. , 


łów. 


Za Zarząd: À 
Lukas Jan. 
Pieniążek Franciszek. 


OPER EP ETER ORC HEHE ETE ERE KOYAN mosie 1 miedria 


ne (szmelc) kupuję, Smo- 
Ë leńska 16, u dozorcy. 4ili 


ke czeladników pierw- 
szorzędnych na szytą i 
RE kołkowaną robotę poszukuję. 
Płacę za podróż do 35.000 
Licht, Bochnia, Rynek. 4084 


[zg] pon kościelne o cudnym 
metalicznym dźwięku, me- 

tale łożyskowe oraz szmele 
metalowy sprzedaje najtaniej 
TE „Metalurgja“ Ska z ogr. por. 
Stanisławów. 4124 


dh Kupuje stare żelazo i metale, 

SĘ % płacę najwyższe ceny. Ro- 
senfeld, plac Szczepański 9, 
sklep _ galanteryjny. 
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RADA ZAWIADOWCZA 
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BRACIA ROLNIGCY 
KRAKÓW, UL. SIENNA 2. 
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DLA PAZEOSIERIORSIW GÓRNICZYCH 


W KRAKOWIE 


UTRA 


kr ŻAKIETY ORAZ 
x GALANTERJE 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
STANISŁAWA 


u ZIEMBIŃSKIEGO 


W KRAKOWIE 
KOPERNIKA 
E PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 


III ROLNICY `!!! 
SIARCZAN AMONOWY o zawartości 20% 
azotu, wolny od gomieszki rodanu i cjanu. 
SOL POTASOWĄ 20—35% poleca w ladun- 

kach wagonowych oraz w mniejszych partjach 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A. 


Kraków, ulica Sławkowska L. 1. 
GOD. a A E A A CO Z E 209 A 
W WIELKIM WYBORZE 


A 


zawiadamia, że w częściawem wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjo- 
narjuszy Z dnia 13 maja b. r., zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Prze* 
mysłu i Hhndiu oraz Skarbu z dnia 10 sierpnia 1923 r. (Monitor Polski Nr. 197 
z dnia 31-go sierpnia 1923 r.), powiększony zostaje kapitał zakładowy Spółki 


ź kwoty 210,000.00606 Mp. 


do kwoty 300,000.000 Mp. 


drogą przelania z funduszu rezerwowego do kapitału zakładowego kwoty 90 mi- 

ljonów Mp., a to przez wydanie w miejsce dotychczasowych 300.000 sztuk akcyj 

po 706 Mp. nom. wart. każda, nowych 300.000 sztuk akcyj pe 1000 
Mp. nem. wart. każda. 

Wymianę dotychczasowych akcji I-—1V Em. oraz wymianę tymczasowych po- 

twierdzeń, wydanych na wolne akcje V Em., na nowe akcje tj. po 1000 Mp. 

nom. wart, uskuteczniają ed 20 b. m. w godzinach przedpołudniowych: 


1) w Krakowie: Tow. „Tepege* S. A. ul. Straszewskiego L. 27. 
2) w Warszawie: Zarząd Tow. „Tepege* S. A. ul. Hortensji L. 1 
3) w Katowicach: Oddział Tow. „Tepsge* $. A. ul. Warszawska 4. 
4) we Lwowie: Oddział Tow. „Tepege* $. A. ul. Potockiego 50. 
5) w Wiedniu:  Austro-Polski Bank S. A. |, Singerstrasse 27. 
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FILIPPI 


Ogłoszenie. 


Na podstawie § 49 statutu banku zapraszamy nini 


o godz. 4-tej popoł. w sali posiedze? 
handlowej i przemysłowej we Lwowie “P!” 
Akademickiej 17 
z następującym porządkiem dzienny?” 


Ustalenie warunków emisji nowych akcji, ; jucha 
| Walnem Zgromadzeniu z 30 czerwca } 


ci akcjonarjusze, którzy przynajmniej na j4 d 
dniem Walnego Zgromadzenia złożyli swoje 
z kuponami w kasie Spółki albo w innych 
- wskazanych przez Radę Zawiadowczą: s. 
. Powszechny Bank Związkowy w Polsce 


Dyrekcja: 
Dr. Fajans m. p. 


a aini 


R PRZYJMĘ NA STAN 


4057 


NJi 


i 
Uwaga: Wedle $ 45 statuty banku do zerei oai 
sowania na Walnem Zgromadzeniu uprawnieni j 34 E 


gebots M 


S 


MADZWYCZAJAŁ WALNE iii 


| bwwzatnego Banku Zidkoweo r his | 


które odbędzie się dnia 28 września Ą Isby 
rzy”! 


K 


agi» | 


iż 


STOLARZY MŁYŃSKICH 


przyjmie natychmiast młyn walcowy „Ziarno“ w Pod- * 
górzu-Zakłociu przy stacji kolejowej 'Podgórze-Wisła. 
Befiektuje się tylko na siły WR LA 

10 DYREKCJA. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


INSTRUMENTA CHIRURGICZNE 


pasy brzuszne i rupturowe, suspensorja, bindy 


„| menstruacyjne, pończochy gumowe na żylaki, 


moczniki, mydła, perfumy i wody kolońskie 
krajowe i zagraniczne ==ŻŻ= 


poleca: 


W. W. Ornatowski, Kraków, Mikołajska 10 


4065 


rawo. i 
W. Kral 10. |X j 
WWWWWWTW WU WWÓOWWWT WW w erze e ze dy włosa a 
Czerwiesy), 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 1310 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskięgo 5 (tel f 


5 KILKU STUDENT TOWA 


Warunki dogodne. Wiadomo% 


i W, UL. LUBELSKA L- 


parter na p 


